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Tisza i Dawid Abrahamowicz.
Posrtl DsiPid Abrahanaowicz uznał za stoso­

wne powinszować hr. Tiszy telegraficznie zwy­
cięstwa, odniesioneg0 w piątek nad opozycją i 
obstrukcją w Sejmie wigierskim. Faktem jest, 
te premier węgierski stal sie poniekąd naśla­
dowcą obecnego wiceprezesa Ko** polskiego, łe 
otył w tym wypadku metody podobnej do tej, 
którą Abrahamowie przed .>iedn/n laty jako 
przewodniczący obrad parlamentu anstryackiego 
Usiłował złamać obstrnscyę w tem ciele prawo- 
dawczeiu. Liberalna niemiecŁ^ prasa wiedeAska 
podejrzywa te i, te Abrahamowicz pragnął te­
legramem ewoim przypomnieć świstu, it  on jest 
wynalazcą owej radykalnej metody, ze pragnął 
stwierdzić, iż może on» być skuteczną w danym 
razie, a kto wie. czt nie zalecić jej tem samem 
ponownie do sansc-yi stosunków parlamentarnych 
w Austrii ?

Pomiędzy ówczesnym aktem Abrthamowicza, 
u oDernen. wystąDieiiiem hr. Tiszy zachodzą 
atoli także pewne znamienne różnice. Na jedne 
f nich wskazał sam Tisza na Ontatniem posie­
dzeniu Sejmu węgierskiego Zwrócił on uwagę 
ąa tę okoliczność, te w parlamencie austryackim 
'"odziło o "bstrukcy^ niejako narodową, w Sej­
f i e  węgierskim zaś rząd ma przeciwko »obie 
ubsnuK^yę s t r o n n i c t w  W  Wiedniu walczyli 
^^wnsas Niemcy i»rzecił ko Słowianom, w Bu­
dapeszcie dziś wałczą Węgrzy przeciwko We- 
S‘vm Przeciw icńitwa stronniczo nigdy nie nia- 
'A Ł&kiej siły, jak pizeeiwiefisiwa narodowe 
Stronnictwo może zniknąć 7. widowni może być 
fozbite przeciwną wolą ludu, narodowość jest 
czynniKiem trwnłym, niezależnym nd chwilowych 
grądów politycznych Hr. Tisza znajduje się 
w,ęc obecnie rzeczywiście w daleko kerzystniej- 
szem położenia, niż hr. Bedeiu wraz z Abraha- 
mowiczem przed siedmiu laty. Inna ważna ró- 

>cą pomiędzy ówczesnemi a obecnemi wypad- 
i -ami mieoci g ^ w g p o s o b i e  zastosowania owej 

T p * ” ’ament wiedeński oDradował wów- 
;zą6 .a i , Abrahamowicz pragnąc przeprowa- 

w praktyce zmianę regulaminu, był zmu­
szony do jedn»"o s-waltu dodać drug’ , jeszcze 
gorszy, wezwać pomocypolicyjnej pr26cjr obblrnk. 
4iyL Tisza, korzystając widocznie z ówczosnofiro 
doświadczenia, urządził się zręczniej; nu rzuca ląc 
Sejmowi nowy regulam.n. miał już w tece naj­
wyższy reskrypt, zar«vkaj»cj sesyę. Tym ńpo 

nsikną) w'oc dlrnyiego gwałtu i zyskał 
«a  cza*ie, a czns i w polityce ma wielkie zna­
czenie

Uimo to prem ei węgierski Logduj czy się 
ucieszył ten. powinszowaniem A brauamowicza. 
•leżeli ie«t zabobonay, może je nawet eważać 
2* zły omen dla dalszej swojej a k c ji

Na razie wprawdzie mis okazuj.* jaszcz* trwo­
gi przed następstwami sw*go samachn - -  lecz 
lozwna energiczną czynność w celu pozyskania 
epinii publicznej i przekonania jej, że to, co 
■czynił, tyło koatecznem dla dobra Węgier In­
spirowany prttt rząd komnnikat węgierskiego 
Biura korespondencyjnego przyznaje, że przy­
jęcie zmiany regulaminu dokonane zostało z p o- 
m i n i ę c i e m  p e w n y c h  p r z e p i s ó w  f o r ­
m a l n y c h .  Innej atoli drogi wyjście z zaklę­
tego koła rząd nie mia* Obstrukcja —  czyta­
my dalej w tym komunikacie —  zmusiła także 
poprzednio gabinety: Banffyego, Szella i Khuen- 
Bed*”varcTo do pominięcia ważnych poatauo- 
wień Von«tytucyjnych. Winą jest obstrukcji, u  
stan „er sxu stal się jn j niemal zwyczajem na 
Węgnecii Czuję to iobrze nawet sami przy­
wódcy obstrukcji, gdvż n iga j nie odważyli się 
za te stosunki pociągać dc odpowiedzialności 
gabinetów. Naruszenie ”egulammn jest w każ 
dym razie czm s mniej37em. aniżeu stan 
łez“ Większość nie *roniła właściwy nic w»ę- 
cej, jak tylko zmodyfikowała reguł imm, który, 
według powszechnego zdania, jut odda^na n'1# 
♦dpoaiaaa potrzebie państwa. Komunikat koń­
czy się wyłazami nadziel, że zgniecenie ob­
strukcji pędzie miało błogie skutki « la kraju. 

Tak stars się uzasadnić krok swój br T i­

sza. Inaczei naturalnie zapatruje się na te spra­
wę o p o z y c j a .  I  ona rozwija ob«cme szeroką 
akcję, celem ndaremnienia planów Tiszy. Zje­
dnoczenie się wszystkich stronnictw opozycyj- 
nvcb przeciwko gabinetowi jest faktem doko­
nanym, Na posiedzeniu, jakie odbyły one w so­
botę, uchwalono dwa manifesty a d r es  do 
k o r o n y  i o d e z w ę  do  na r o du ,  kdres do 
króla zawiera prośbę, ażeby monarcha odjął 
gabinetowi s w o j e  z a u f a n i e .  —  Opozycja 
zwraca uwagę, że tegosemego dnia, w którym 
przed zamknięciem dyskusji przyjęto zmianę 
regulaminu w niewłaściwy sposób, ugłoszono 
także reskrypt królewski, który niejako niepra­
wny kwik prezydenta gabinetn złączył z zar 
mknięciem sesyi Ponieważ trudno przypuszczać, 
iżby król wiedział, że jego reskrypt posłnży 
do poparcia antykonstytucyjnego zamachu, po­
zostaje jedynie możliwość, iż fe- T i s z a  na d ­
u ż y ł  z a u f a n i e  k o i o n y ,  w ten sposób za­
winił on ciężko nietylko wobec narodu, ale i 
wobec króla, naraził go na pozorne współdzia­
łanie w gwałcie, które, gdyby m czywiście 
miało miejsce, w s t r z ą s n ę ł o b y  k o n s t y -  
t n c y j n e m i  i n o r a l n i  mi  p o d s t a w a m i  
w ł a d z y  k r ó l e w s k i e j .  Adres kończy się 
zapewnieniem niewzruszonej wierności dla króla.

¥J odezwie do narodu stronnictwa opozycyj­
ne wzywają do walki przeciwko pogwałceniu 
zasad parlamentarnych przez obecny gabinet

Nie ulega wątpliwości, że ooozycya poruszy 
wszelkie sprężyny, ażeby wywołać wzburzenie 
w kraj a. Czy się jej to powiedzie, trudno dziś 
przewidzieć. W  kołach liberalnych krok Tiszy 
nie napotyka na opór. Z wyjątkiem wystąpie­
nia ■ulkn wrbitnych posłów ze stronnictwa li­
beralnego, innych objawów rozstroju w tem 
stronnictwie dostrzedi jeszcze nie można Na 
odbytem wczoraj w Budapeszcie wielkiem zgro­
madzeniu liberalnego mic^zciaństwa Tisza od­
niósł nawet wielki sukces.

Wśród owacji dla niego, przyjęto rezolucję, 
wyrażająca na zupeine zapianie, uznającą fakt 
dokonany za legalny i potępiającą obstrukcję. 
Opozycyjne żywioły nsiłowały wprawdzie prze­
szkodzić tej nchwale demonstracyami, redług 
zapewnień węgierskiego biara korespjn encyj 
nego były one jednakże bardzo słahe; skończy­
ło się na okrzykach i obrzuceniu hr Tiszy 
śniegiem. To samo biuro donosi 4e zamach na 
piatkewem posiedzenia przyjęto z zadowoleniem 
także w całym ki aj u

błychać. £0  »r. TiiZtt Imi tęiuJe oię jpiea.7.ył 
z ponownem otwarciem .<esyi. Według jednej 
wersji, ma to nastąpić dopfaro 10 grudnia. —  
Tymczasem toczyć się oęaą układy zakulisowe. 
Tisza ma podobno nietylko żeL*zną ale i hojną 
rękę, a wsrod opozycji węgierskiej nie braku­
je podobno czułych na hojność rząńową żywio­
łów. I łatwe hyd może, że to, co się nie powio­
dło w Wiednin. uda się w Budapeszcie.

Wszystko to na razie zawisło od korony, od 
stanowiska, jakie out zajmie w tej sprawie.—  
Ważnym momentem jest w każdym razie. 2e 
do oponentów przeciwko postępowaniu Tiszy 
należą także wybitni arystokraci węgierscy 
mający posłuch *  dworu Jeśli tym człnn iHr 
Sejmu nie powiedzie się zachwiać pozycyi hr. ; 
Tiszy. bedzie on mógł podjąć dalszą wi ikr z 
opozycją nie bez nadziei zwycięstwa.

Już sobotnie, wieczorne dzienniki wiedeński* 
doniosły, że pierwszy wiceprezes Koła poisk - 
go, Kkne. Dawid A b r a h a m o w i c z ,  wysłał 
ao prezydenta gabinetu węgierrkiego, hr S t 
Tiszy, telegram gratulacyjny z powodu rzeko­
mego przeprowadzenia w Sejmi* węgierskim 
reformy regulaminu parlamentarnego. Przyzna­
jemy się otwarcie, że jakkolwiek co ao i-eak- 
cyjno-konserw^tywnych zasad p. D. Abrahamo- 
wicza żadnych nie mieliśmy złudzeń, przecież 
nie chcieliśmy tym wiadomościom dać wiary, 
uważając j f  ZSL złośliwą mistyfikację. Najwi­
doczniej atoli wiadomość t »  była prawdziwą, 
sitoro jej p. D. Abrahamowicz me sprostował, po­
mimo, że wywołała ona u całej prasie wiedeń­

skiej wielką wrzawę i posłużyła jej za temat 
do oddzielnych, zjadliwych artykułów, skiero­
wanych nietylko przeciw osobie graiulants, lecz 
także przeciw ra*eiru Kołu polskiemu.

Postąpienie to p Dawida Abrahamowicz* 
jest też rzeczywiście, tak pod względsm rze­
czowym, jak taktycznym, czemś równie gorszą­
cym, jak wprost niezrozumia*em. P D Abra­
hamowicz widocznie me zżył się jeizcze dosta­
tecznie ze awoją nową godnością i nie zdawał 
sobie dość jasno sprawy z t*go„ że w kwe­
sty ach tej politycznej wag., co zabieranie głosu 
w wewnętrzny eh sprawach w ę g i e r s k i c h ,  
nie może on decydować samodzielnie, w jakiejkol­
wiek uczyniłby to fonnie. bez porozumienia się 
z całym klnbem któreroi przewodniczy. Osoba 
wiceprezesa Koła me da się w takich razach 
oddzielić od stanowiska, jakfa on w Kole zaj­
muje A że dla Koła polskiego nie było rzeczą 
wsaazana angażować się w sprawach obcych 
węgierskich, zwłaszcza gdy z własnemi az Baa- 
to wiele ma do czynienia —  o tem dwóch zdań 
być me może. Osobiście zaś dla p. D. AŁraha- 
mowicza było rzeczą wprost ryzykowną, bu­
dzić —  że się bardzo delikatnie wyrazimy —  
w y s o c e  n i e k o r z y s t n ą  dla niego wspo­
mnienia z r. 1897, gdy ;ako przewodniczący 
austryackiej Izby poselskiej, wpuścił do niej 
nolicyę i przy jej pomocy niby to przeforsował 
reformę regulaminu, która nigdy w życie rie 
weszła, bo cały ten zamach skończył się npad- 
uiem hi K. Badeniego. Po co więc byłe przy­
pominać zajścia, które i u* wówczas naraziła 
p. D. Abrahamowicz* ns ba.dzo przykre inwe­
ktywy, a Kołu poiskfamu także zaszczytu nie 
przyniosły*'

Nad tem, te i pesoł Włodzimierz G n i e ­
w o s z  przyłączył się do p D Abrahamowicz* 
w gratulacyjnej depeszy do hr Tisry, rozwo­
dzić się nie chcemy, -anważyć tylko mnsimT, 
że w tego rodzaju politycznych enuacyacyacb 
solidarność klabowa obowiązywać powiuna w 
piem szym rzędne posłów obozu konserwatj - 
wBcgo, który tak ikwapiiwie i bezwzględni* 
awTti * i*  krępować posłów demokrafyczuTCk

N S s d o m a g a n ia  s ą d o w n ic t w a

k r a H & w $ h fc i|'},

Z* afer aąaow: it  . b p xą nam:
Ju ż od d a w a  poi ar* a ją  głosy z intere­

sowanych kój sądj»W2iiv.w^ ak o w sk ieg o , w ska­
zujące na pi zeciążenic urzędników sędziowskich 
i dom agające eię w ydatnego pomnożenia sił sę­
dziowskich. O te«* prrer; leniu «ęd*iów kra­
kowskich dokładną wiadomość prezydenci 
tutejszych sądów i ministerstwo sprawiedliw o­
ści. a chociaż o wydatniejsze pomnożen.e sił 
sądowych stara* się i,o*ry prezydent sąda w yż­
szego. p. Hausner, w myśl danego przy oliję- 
c i i  urzędowam a przyrzeczenia, aiimo tego rfery 
wiedeńskie, uiochętno G a lic ji  i Polakom, starań 
, llK, ni* uwzględniły. Juź przy obsadzie aądu 
krakow skiego w  czasie organiiacyi indowej 
z  rowodu aapitiwadzenia nowych ustaw  proce­
sowych. trzym ało się ministerstwo spra«iedli- 
w tści tej błędnej, w innych krajach niaprakty- 
kr-waaej zasady, że liczyło m w y d a t n i e j -  
8 z *  ł  nie na p r z e c i ę t n e  » iłj urzędników 
sędziowskich, następstwem zaś tej błędnej, wy- 

ątkowo do G a lic ji  a  w  szczególności do K ra ­
kow a zastosowanej zasady, było to, że dano 

:owowi dł sądowych mniej, nifc tego konie- 
czns potrzeba i w ielka agend i. sądu krakcw -
s k w  wymagała. Ifaiszem następstwem tej 
b*ędnej *sadT było i jest dotąd ogromne pnte- 
ciążenie pracy ui-zędników sędziowskich, popa 
danie ‘eh w eoraz idększą nerwowość oraz 
w częste niedomagania i słabości, które znów 
pociskają za sobą chwilowe zastępstwa pczez 
mnycb kolegów, których czynności i ta t jnż 
sama przez się wielkie, jeszc** przez zastęp­
stwo się BWięltseają Doszło m końcu do tego, 
iż do kwalifikacji urzędników sędziowskich, 
stara,jacych się o posady w Kranówie, doaa

wali przełożeni sądów szczegółowa przy kwali­
fikacji uwagę, iż kandydał posiada „ s i l n ą  
k o n s t r u k c j ę  f i z y c z n ą 1 i ż « dlatego zt 
względn na znane przeciążenie praeą sędziów 
krakowskich, nadaje się szczególnie na opró­
żnioną posadę sędziowską

Jeżeli już przełożone władze sądewe nie zdo­
łały dotąd wykołatać pomnożenia sił sędziow­
skich ri Kiakowie, to przynajmniej winneby 
przypilnować jak najszybszej obsady wakują­
cych posad przez mmfaterstwo sprawiedliwości 
a zarazem równomiernie rozłożyć agendy sę­
dziowskie na poszczególnych referentów Tym­
czasem i w jednym i w drugim kierunku za­
chodzą '■ażące niedomagania I tak w sądzie 
krajowym krakowskim wakowały od kilku mie­
sięcy cztery posady radców, i dopiero w tych 
dniach niektórzy z nieb zgłosili sie do urzędo­
wania, wskutek czego inni radcy, z ujmą dia 
swego zdrow ia, musieli załatwiać także czyn 
ności, które, z powoda wakansn. właściwych 
refeientów nie miały 

W  sądzie powiatowym cywilnym krakowskim 
w tem istnem piekle sądowniczem, istnieje me- 
obsadzona posada radcy od przeszło rokn po 
ipensyonowaniu radcy Łozińskiego, a IV od­
dział proeę&owy dotąd zastępują inni sędziowie 
procesowi kolejno, którzy i tak uginają się pod 
"lężarem pracy w swjch własnych oddziałach

rz to nie jost wprost skandaliczną opie3za- 
ł lą sfer wiedeńskich w obsadzaniu posa I kra­
kowskich ?

A  przecież prezydynm tntejsze swojemi ener- 
gicznemi uigeusami mogło było zapobied? ta­
kiemu, wprost niebywałemu i gdzieindziej nie- 
praktykowanemu, t>rzeszłc jednomczaemn wa- 
kanaowi.

Przr lustracji agend sędziowskich we wrze­
śniu r, b. uzna! p 'nspettor Ozermiński to prze­
ciążenie sądu krakowskiego i przyrzekł posta­
rać się w ministerstwie spray iedliwo&ci o utwo­
rzenie nowej posady sekretarze sądowego dla 
:ałatwi-iiia .spraw hipotecznych i arkeszkowych 
ptzy sądzie powi»iowym cywiinj m krakowskim, 
by w t«a  apjsób nlżyć przeciążonemu pracą 
przełożonemu pądu Lecz władza anstryackle 
nadzwyczaj są czułe na wydatek pieniężny, o 
ile nie chodzi o armię,, i cb"iało dziurę załatać 
po austryarkn, t. j. przez utworz«nie osobnego 
oddziała dla spraw hipotecznych, ale kosztem 
dotychczasowych sił sędziowskich, a mianowicie 
chciało znieńć jeden oddział *gzekncyjny i 
zmniejszyć ich liczbę z 5 na 4. W ten SDoeób 
a.o>«tt-tł zdrowia.-yji.vis ta ł»d  'z t*"*ch _x f .cren 
tow egi xacyjB,ycn chciano" ‘ulwcrzyc osobny 
oddział dla spraw hipotecznych Tylko dzięki 
energicznemu oporowi i zabiegom przełożonego 
sądu powiatowego, na razie zaniechano reduk­
c j i  oddziałów egzekucyjnych, ale za to nie ma 
mowy o utworzeniu nowej posady sekretarza 
dia spraw hipotecznych Z tego powodu nie 
jest niewiarrgoaną pogłoska, obiegająca w o- 
statnich dniach w sferacn prawniczych, że je­
den ze sędziów egzekucyjnych, po wydan.n 
przez mego wyrrkn, sk*onii stronę apelująca do 
cofnięcia wniesionej apelacji, wyirównnjąc jej 
finansowo z wła&n*f kieszeni tę różnicę matA- 
ryelną, o iak“ sit jej w apelacji rozchodziło

A le  i co do “ozkładn czynności Domiędzy po­
szczególnych iwferentów zachodżą pewne wadli­
wości. Dochodzą nas wieści t9 np. agenda sę­
dziów egzekucyjnych znowu ma nledz pewnym 
zmianom co do rozkładu pracy na rok pizyszły 
co znów niekorzystnie wpłynie na strony, któ­
re się już dc obecnego rozkładu pracy przy­
zwyczaił?

Al* i sam sposób rozdziału pracy wywołuje 
pomiędzy odnośnymi Rędziami rozgoryczenie. —  
Agendy egzekucyjne załatwiają w tutejszym 
sądzie pow.atowym oddziały V I I I  IX, X II I  
X IV  i X V II, a jnż przed rokiem ngendy od­
działu X V II zmniejszono kosztam innych od­
działów tak, iż oddział ten ma najsłab“uą ag»c- 
dę egzekncyjną Mimo tego znown władz* nrzc 
łożone, noszą się z myślą dalszego zmniejszem-i 
agendy od ̂  nału X V II, wychodzą' z nałożenia

że ten oadział jeszcze jest przeciążeń'1’ , a cho­
ciaż inni referenci egzekucyjni oświadczyli go­
towość objęcia oddziału X V II w dotychczaso­
wym stania bez zmiany na przyszłość w za 
mian za swoje oddziały dając tem do pozna- 
n.a, le  ich poszczególne oddziały a nie oddzirł 
X V II  mają więcej czynności, — przecież wła­
dza przełożone o ostają podobno przy zmniej­
szeniu agendy oddziału X V II, nie godząc aię 
na zamianę referentów oddziałów 

Czyż to nie łaje powodu urzędnikom sę­
dziowskim i o mniemania, że rn graią rolę nie 
tylko względy czysto służbowe? ffcyi to nie 
powiększa istniejącego już rosgoryczenia po­
między urzędnikami sądowymi? Mamy nadzieję, 
fce prezydyum sądu wyższegft wglM nie bliżei 
w poiryż poruszone sprawy i niedomagania w 
tnteiszym sądzie usunie, a w  ten sposób ulży 
urzędnikom sędziowskim ij tak pracą nazbyt 
przeciążonym, i choćby części owo istniejące roz­
goryczenie urzędników nsnnje

Walki pod Portem Artura.
O ostatnich atakach no forty woehodniego i u  

chodniego Eriongu, tudsież wschodniego połudu*o- 
iro wschodniego 1 ąołninlowegc Ktkuanu, nadcho 
dzlły oderwane wiadomości o roamaitycu enlaodaol 
i dopiero dnia 16 b m londyński dziennik „Daily 
Telegraph* otrzymał drogą na Tlentsln obszerna 
depeszą, która daie pewien »gólny pogląd na osta­
tnie walki o Port Artura

„Straaann, ciągłe ostrzeliwani* —  pisze kore- 
•Dondent tego dziennika —  które począwszj od 
27 naźdilemlka, nierstanme trwało, os.ągnęło dnia 
SO października twój punkt Kulminacyjny. Japoń­
skie bateryc owego dnia pracowały do upadłego i 
--a* yp rwały gr&je&i pocisk w forty Erlung Kik na/ 
tndalcu! wiodące do nich rowy Fanbice wyrzucał/ 
pociski, ważące po 600 fontów a pomagały lm 
taiała marynarskie, równocreśni ? aai baterre polne

u ziała nm ejaaigb kalibru aiały zniazcaenie Po­
śród gęstych kfabów gryzą cert) dyma pociski ryłv 
aie i roam ra łt ziemią, rozbijały kamieni*, rozpr 
klwałjr i i*  i obsypywały wazyatkich i wgaystk# 

dokoła ie **c i«m  odłamków z k o l , z'emią i kamie 
aiami- O godaim* 1 po nołndnio i t r a » iiwy te 
koncert oaiągrujł zwój pnnkt kulminacyjny. 'Vzch» 
dnie limię wzgórz P o m  Artura zaledwie można 
było poznać. Ppow-łj g t nienrzeblte chmury uymn 
I  nagle jakby na aklnienie jakiejś uicwidzialnej 
buławy, nmilkfa oruiystkie działa i piec nota iapoń- 
»kr w yrozzjłs  za awoicL rowów

* »V alodia'.u f osmaf'--*- kUrerrŁćl równocaeinle 
wywiązał tią atak piechoty japońskiej przeć.wk 
wspomnianym no peeaątkn pięcia fortom , tndzlei 
pneciwko oeseacc wan-m wzgóreom, l«*ącym noaaią- 
iay wschodnim Kik.anem i wa ihodnim Pal»ngJem 
Pośród okrarków i „banzaj!“ rzuciło atę nanrzóct 
4.000 łudiu z bagnetami na karaolnacn Ale teł 
zaleawi© Japończycy w ychrllll tią z  rowów, za 
aęly grać ozterre Toeyiskls na Laolnfezui i oko 

ilesuyeh wagórtacu zmiatając poproeto japońskie t 
szereg* Japończyey parli naprzód prter obszerni 
jglaols* ku lyrtcw l południowego FJkuanu. B ryg* 
4a na Drawom skrzydle lawej dyw izyi zaatakowała 
południowo-wschodnie, czyli cen*rolne forty K iksa 
nn i wschodni K iku io Lewo skrzydło tej brygadv 
rzuciło się de rowów połodniow< - wschodniego K 1 
knann, zdobyto jo i w zaalonym biego parło ko me 
row! chińskiemu ^ołn!er*e prawego skrzydła, nłe 
mogąc dostać się za rów, skakali w głąb bez na­
mysłu 1 , po aadętej w alce. zdołali ot^eymić śli­
na terenie.

„Pewien pułk, który nazwą B - aostał » .  trzymany 
p rz*" ogień strzelców rosyjskich, więc ze zbitej 
naey rozsypał się w t/rolierkę. Drugi pułk —  na 

zwę go D. —  wykonał atak na fort, oznaczony na 
kart** Htórą F  Bosyanie wysrdzlil przed aha 
gr Dt w powietrze s» pomocą mm i pu}k ten mo 
si*u się cofnąó. W  chwilą później wyleciał *  po 
w .otm  magazyn przy batoryl atchodniegc Kiku 
ma V  kwadrans później roznocaęh Japończrcy 

si.nrm na forty Erlungn ale taU j odnart zostały 
środkow, | lew * dywlzra. Pułk idący przeciwko
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Mói kolega.
X e  w s p t m i i t ń  n » l 8 h # i c i

za (Ciąg dalszy-

Ach Bożo, a ja nic o ten ni® w id z ia ­
łem' Czemn mnie pani nie zawiadomiła'

— Nie myślałam nawet o tem, aby z * in1’  
kolwief dzielić mój amntek

No zobaczymy się jeszcze; nie zatrzymuję 
pana teraz...

Ale my panią zatrzymamy —  odezwał* 
się tfuszcŁjcowa ,a panią już dawno znam 
ae słyszenia, bardzo aawno„ P-zed laty opo- 
wiaaał m. o pani pan Wincenty no i pan... Je­
stem Ruszczvcova. Chodź pani z nami, mie­
szkań. stąd niedaleko.

— Co par1 robisz teraz? — zapytałem
—  Lekcje daję. A pan*
— Gospodaruję na wsi.
Szliśmy we trójkę, gwarząc, jak starzy znar 

jomL Stefa wyrosi- na .-szykowną pannę; robiła 
wrażenie ogromnie jiteligeninej osóbki

—  Jestem tak zapracowana uzien cały — 
mówiła — że mam tylko dla siebie wolne wie­
czory

— I  dobrze pan: na. świecia9 zapytcla 
ftuszcz/cowa.

Stela popatrajcs na nią badaweku i odparła

—  Dobrze gdy pracnję, dlatego Btaiam się 
nigdy nie siedzieć z zaiożoncmi rękam1

Rnszczycowa westchnęła,
—  A  nie wiesz uani przypadkiem, co się 

z W irkiem siało ? Na ostatnich moich azmsięć 
listów me odpowiedział wcale. Przepadł. Po 
twarzy Stefy przebiegła purpurowa łuaa spu­
ściła oczy i odparła szeptam

—  Nie pytaj pan!
Potem wzrok trwożny podniosła na fiuszczy- 

p“ * '
kłuło mnie coa w serce, przeczuwałem ja-

k"* * ra mat
Ryłem zawsze jego przyjacielem, jego ser­

decznym przyjacieiem —  ocDr-.m  -  stara
przyj® 1 r" «  rdzewieje. Cokolwiekby sie stało, 
pozostant jej wierjly;  Kawg_s

Spojrzała na mnie z wdzięcznością i sze-

—  On pana kochał, Jali b ;
Pożeerała się nagfa i ode™
—  00 to jest- z*wołała Rnszczycowa po 

jej odejściu. i -zecznwan. «soi Strasznego. Od- 
szukaimy K°. P*nie On tn musi byó w War- 
sza wio.

Doszliśmy do j*j mieszkania, nie mówiąc ^
nic do siebie.

—  W Dtąp per do mme —  '•zekm
  pray do pani. Ter*z chcę odszukać

Orlickiei - On w tym czasie dla interesów by­
wał w Warszawie Może on co wie Przyjdzie­
my obaj

Uśjiaiuiła mnie serdecznie za rękę i pobiegła

na schody. Patrzałem za ni*- donóki me zmi- 
kła

Była to zawsze tasa»a 0*1*- śliczna, urocza 
crarnjąca.

Szkoda tej kobiety, ż* się tak aiarnnjc takie 
życie czcze, pasie, Dezr ńowe

Poszedłem do kamienicy Farberow i zapyta­
łem nortyera o młodego pana

— Jest właśnie n siebie w gabinecie ale o 
tej godzinie nie przyjmuje nikoeo

—  Mnie przyjmie — od Darłem i posłałem 
bilet

Po chwili ukazat sie Witold- Wyciągnął do 
mnie ręce i padliśmy sobie w objęrm, tak jak 
przed laty, gdy Trącaliśmy P° wakacjach dc 
uniwersytetu.

Zapytałem o żonę. Witold desperacko machnął
ręką- „  .

—  Gorzej —  ’ zakl — wysyłają znow na
południe.

Ale jego smutne oczy ^dawarr się mówić- 
nie na wiele się to przyda

—  Jest w Warszawie?
— Jest, spi teraz
Pociągnął mni« za sobą do g*bmetn. Perski 

dywan stłumił nasze kroki. Usiedliśmy w fote­
lach skorą obitych na każdym z nich *-ęką 
pani Luty wymalowane były sceny myśliwskie 
^poji załem na siół, serwet? haftowana przez 
oią. Nad biurkiem widok Działowa, robiony

‘dką, ■ aalej „Milusińsk* ze wszystkimi pra- 
wie mie. ckańcam Gdzi“ spojrzeć, je j prace, Jej 
zabiegi. V* pokaja Witolda najnuuajske cacko

ustawione jej ręką. każdy gwoździk przez nią 
przebity I  ona miałaby od tego wszystk-ego 
.nlejść? Nie, to byłoby coś potwornego, coś 
takiego, ż" na samą myśl dusza się wzdrygą, 

Witold popatrzył na mn?e serdeczme i rzekł:
—  Takeś się zasieaział na tei w si żeś jnż 

zupełnie zanomniał o świecie. i  Lnta tyle 'ary 
cię wspominała. Gdyby była zdrowe, byliby>c«.y 
się niezawodnie do was wybrali me ezekaiąe, 
aż nam pierwsi oddacie wizztę

—  Wiem, że twoja i ca jest święta kobie­
ta —  rzekłem —  a’® widzisz, dom. dzieci, go- 
soodarstwo.

D« dnszy. B j l «  w  apowi-di * tych piĘci. im

L w a ™ *  W  w *  “f f S  , S 2weselszn .loowiadał mt jak pani Luta razię- 
nując iak eś chore dziecko, a po-

maite .supv dla swoich pupilów i stąd wyni­
kło całe szczęście. Chcąc od«rwać trochę 
ieoo nyśli "d łych smutnych rzeczy p.*wi«dzia- 
j' /' o Spotkamn z Ruszczycową i Stefą i
spytałem o Wieka..

„  jakto mc me wiesz? —  neki Wicek.

_  Co ®ogi wiedzieć3 Po otrzymaniu wiado­
mości że Irenka wychodzi za Mieczysława, wy- 
iechał z Działowa bez pożegnania i przepa Ił 
jak kamień w w^dę. Przygiąłeś mi poten .ego 
adres P iw em  dziesięć Mstów, nic nie odpo­
wiedzią-

— Cała uieszezęsc-e u  i nas, choroba Lnty

wj-grała za granice, pozostał sam Rocnii 
&ię!

-— Co? Wicek?
— Wicek Ten orzeł, który tak szybko ro* 

wijał skrzydła do lotn A no, tm r  
mają to do siebie, *e łam ^ kjb pa^a 
chetoiejsze natnry. On tę kooiete 7 u d J ! A\ 
tizałn. Był ^as, w którym sie iek«j«™  f i  
t V  oilbierw.. Stefa
da jej słowo że tego niedv r .
czy to nie byłoby lens* * 2  m* Erob’ 'r ’*'

Byłem tek zg  }bionTro^ ^  *
działem jak struty w^domością, że sm-

wr*R7.rLie 0 Wioraema. -  zawołałam

S T *  g T o w i e T k z *  * *  r  N ia  mnie_  v  e «w iA  nie może pomieścić
t H*ń- zoctał sam, ze swoim bólem 

u;. ®nę,a b Śycie to było dla mego tak cięż 
a e, ze g0 a dźwignąć nie mógł Chciał zabić 
“ ysi, w^pommenie o tej kobiecie, którą nbó- 

■* * * i  która była mu wssystkiem, a którą 
bezpowrotnie stracił To 'rasami mora*nie za­
bija.

Wstałem
— Pójuźmy do niego, pójdźmy ao niego Wi 

toldzie, ja go muszę zobaczyć...
—  Teraz.. Wałęsi się gdzieś po zaułkach 

miasta Dopiero nocą przychodn do srynku 
Chcesz, to pójdziemy tam.

(DokoAczani* nastąpij.
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P  wochodniemu Erlungowi, runął nad Drzegiem ro­
l i  wu, mającego 45 stóp głębokości 1 50 stop ?zero- 
m kości, oddział/ za. atakują" zachodni Erlnng zo- 

5  ttały zatrzymane nad rowem, na 20 stóp głębokim 
; ;  i 35 stóp szerokim. Podczas chwilowego zastoju 

działa rosyjskie zsypywały te oddziały gradem kol, 
trzeba więc było się eoinąć 1 zabrać drabiny. Ja- 

m pońska artylerya po mistrzowsku wspierała atak 
” * piechoty, zmieniając w miarę potrzeby cel swoich 

strzałów. Rosjanie trzymali się w fortach dzielnic. 
Na owe forty, jako przygrywka do walki, padło 
taras w początkach walki 180U granatów 500 fun­
towych. nie licząc tysięcy małych pocisków. W  tym 
jednym dniu oombardowania kosztowało Japończy­
ków przeszło 1 milion koron, nie licząc amunicyi, 
zażytej przez dtiała połowę.

„Zaciekła walka toczyła się wzdłuż rowów, cią­
gnących się od obu fordów Kikuanu do owego 
punktu, w którym mur cniński tworzy kąt ostry i 
pozostawia lukę z powodu wąwozu, wiodącego do 
starej dzielnicy Portu Ar*ura. Od tej laki mur 
wznosi się io góry i dzieli południowy Kiknan na 
bateryę południową i zachodnią. Gdy pułk, ozna­
czony literą B.. dostai «ię do owej inki, przyjęli 
go Rosjanie morderczym ogniem karabinów maszy­
nowych, skutkiem czago pułk ów musiał szukać 
■chronienia w tak zwanym „martwym kąci“ “ mo­
ru cnińskiego. Ale i stamtąd musiał się pułk B. 
wycofać, a rtedy artylerya japońska zaczęła ostrzr. 
liwać go Biini» granatami, poczem piechota poszła 
ponownie do ataku.

„ 1 ymczasem pułk. który atakował forty połu­
dniowego Kikuanu, również ucierpiał bardzr od 
ognia rosyjskich dział i wreszcie pierzchnął w nie 
ładzie, Ale jeden oddział z dwom* sztandarami stał 
w ogniu nioporuszony i czekał na pomoc Żołnle- 
rz< tego oddziała czołgali się przez przepaść w gó­
rę, ale wszyscy padali po kolei od szrapnęli Stra­
ciwszy w przeciąga pół godziny 600 ludzi, Japoń­
czycy cofnęli się z pod południowego Kikuann, —  
Atak wywiadowczy przeciwko fortom Erlnngn ró­
wnie* odpaali Rosyanie, ale o godz. 2 budynki te­
go fortu stanęły w płomieniach. Przez ten cza* 
forty zachodnie utrzymywały ciągły ogień 1 oczy­
ściły pole z Japończyków Wreszcie około godz 
po południu pułk, oznaczony literą D., zdobył fort 
P., a puls B. czynił maskowane ai.aki na mur chiń 
ikl. Przed <amym zachodem słońca w nowej dziel­
nicy Portu Artura wybuchł poiar, a gdy zapadł 
zmrok. Japończycy rozpoczęli ogier dz'ałowy, ażeby 
ułatwić odwrót niektórym swoim Oddziałom.

„Japończycy stracili w tym dniu ogółem około 
2000 łudzi Wprawdzie nie zdobyli tych pozycyj, 

i  na nóre wykonali sztnrm, ale osłabili rosyjskie 
_  *iannwiszo po stronie wschodniej i poznali ich »l- 
-  łę Straty były stosunkowo niewielkie, chocla* bo- 
3 wiem walczyło 7 pułków, ani połowa oddziałów nie 
*  wychodziła z rowów, tak zręcznie wykonywali Ja- 
w poaczycy ataki. W nocy Rosanie czynili wycieczki 
J 1 odzyskali część terenu pomiędzy WBchodnieml 1 

południoweml fortami Riknanu. Trzy razy nz’ i do 
szturmu 1 o godz. 10 w nocy odebrali Japończy- 
kom fort P. Ale generał japoński Ichinoje sam po- 
prow idził japoński oddział do atakn i znowu ode­
brał Rosyanom ow fort. Następnie zawładnęli Ja­
pończycy „kaponterami" wschodniego Kikuanu i

S wtedy w podziemnych chodnikach powstała piekieł 
na walka, podczas której Japończycy, rażeni gra- 

)  natami *-ęCznemi, zdobywać musieli krwawo każdą 
J pleJi ziemi, aż wreszcie opanowali wnętrze fortu 

Dnia 8 b. m zebrali frontowe i środkowe części 
_  „feauonter" Przeciwko fortowi Erlnng budnją Ja- 
J pończycy chodniki podziemne, co potrwa czas dłuż- 
!  MJ-“ - _____
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p r a w o ,  o j ę z y k  p o l s k i  i o I n e i y t u c y e  
p o l i t y c z n e ,  obejmującej kraj cały, a walce tej 
musi towarzyszyć tern cneigiczniejsza praca kultu­
ralna 1 polityczno-wychowawcza, dostarczająca jej 
nowych zastępów bojowych* Obok tego, wyBtępnjąc 
jako żywioł czynny w ogólno-pańi*twowym kryzy­
sie, w programie naszym stawiamy z b l i ż e n i e  
s i ę  l p o r o z u m i e n i e  z a r ó w n o  z o p o i y -  
c y ą  r o s y j d k ą ,  j a k  j z o d r ę b n e m i  ru­
c h a m i  n a r o d o w e m i ,  a przez to osiągnięcie 
% jednej strony dokładnej znajomości terenu, z dro­
giej zaś możności k o o r d y n o w a n i a  d z i . ł a ń ,  
skierowanych do wspólnego celu, do o b a l e n i a  
obecnego “ystemu rządów w państwie".

Komunikat „L ig i"  nie określa atoli bliżej 
warunków ewentualnego sojuszu naszego ze 
stronnictwami rosyjskiemi.

„Dla nas —  czytamy w odezwie Ligi —  wszel­
kie zmiany w nstrojn państwa o tyle tylko bedą 
miały wartość, o i i e  s t w o r z ą  nam l e g a l n y  
g r u n t  do n a s z e j  p r a c y  n a r o d o w e j  I do 
w a l k i  o n a s z e  p r a w a ,  oi&z o ile zapewnią 
ziemiom polskim odpowiednią narodowo-polityczna 
odrębność. Stąd dążeń naszych w ł a d n e j  mi e ­
r z e  n i e  m o ż e m y  u t o ż s a m i a ć  z d ą ż e n i a ­
mi  o p o z y c y i  r o s y j s k i e j ,  ale możemy osta­
tnie popierać o tyle, o ile przygotowuią one wa­
runki z punktu widzenia naszych celów pożądane".

„L iga " kładzie nacisk na to, że obecne prze­
silenie w Rosyi o tyle wyjść może na naszą 
ko/zyść, o ,le będziemy zdolni wystąpić „ j a k o  
c z y n n a  s i ł a  p o l i t y c z n a " ,  świadoma 
swoich narodowych potrzeb i celów W  jaki 
sposob jednak dokonać się ma ta o rg a n iz a c ja  
społeczeństwa naszego w zaborze rosyjskim  
pozbawionego wszelkich praw o., itycznych i 
wolności prasy —  „L ig a ' n*e P03a)e-

K w o n .  l i c a .

K ra k ó w . 21 listopada

raz drugi salę teatru miejskiego, a po ukończeniu 
seryi występów znakomitego artysty zostanie żaru, 
wznowioną.

W ium k  82 Ł fa to fta fo  19 0 4

sienią tej młynówki, jest bajeczką, którą dzieciom 
opowiadać można. Jeślibyśmy policzyli koszta za­
sklepienia całego koryta w wypadku, gdyby już

Muzyka kościelne Wczoraj podczas mszy św. J istnieć musiało nadal, to okazałoby się. te o wiele

( Używamy w artykule niniejszym terminologii 
i frnncuzkiej, mówiąc o rozmaitych częściach fortyfl- 
L  kacyj, a to ■ tego powodn. że terminologii tej a- 

trwają autarowie wszystkich dział o fortvflkacvach 
| bez względu w jakim jęzvku j «  pizzą. ] utk n. p. 

w podręcznikach naukowych, używanych w armii 
anstryacklej i niemieckiej, znajdują się także wy- 
rażenia tecnniczne ■ dziedziny tortyńkacy |at 
„giacu", „caponnlńre* I t  p. Otóż „glacls"’ ozna-

!eza płi iszczyznę, która od rowu toneeznego po stro- 
nio zewnętrznoj, t. j. nieprzyjacielskiej, łagodnie 
spada i przechodzi wreszci* w jiaszczjznę terenu. 
„Kaponiera" jest pokrytą 1 zabezpieczoną przed 
działaniem granatów przestrzenią, ■ której, za po­
mocą otworów, można oztrzeliwać rów po jednej 
lnb obu itronacn.

Program Ligi Narodowej.
> K o m i t e t  c e n t r a l n e j  L i g i  N a r ó d 0- 
| w e j  ogłasza baidzo wyczerpujący, powiedzieli­

byśmy nużąco długi a za to nie zawsze 1 nie 
p  we wszystkich Kwestyach dość jasny komnni- 
| kat, mający zakreślić stanowisko, jakie, wobec 
Łs wewnętrznego i zewnętrznego przesilenia w Ro- 
I syi, zająć ma w tern państwie społeczeństwo 
I polskie.
 ̂ Ponieważ Rosya przestała być skonsolidowa- 

uą jednostką państwową, społeczeństwo polskie 
liczyć się musi coraz więcej ze stronnictwami 

i i czynnikami ruchu, objawiającego się w tem 
j państwie.

„Na widowni walk wewnętrznych w państwie 
I rosyj°kiem —  czytamy w komunikacie Ligi —  
■ ' m u s i m y  z a c z ą ć  w y s l ę p o w i ć  j a k *>, s i t a  
& c z y n n a ,  s p r z y m i e r z a j ą c a  s i ę z j e d n y -  

mi,  z w r a  t a j ą c  s i ę  p r z e c i w  i n n y m,  odpo- 
J powleanio do tego. co nam dvktnje interes naszej 
j  narodowej całości".
d ^  dalszej zaś konsekwencji dochodzi L iga 
a do wniosku, „że jednam z najważniejszych za­

da naszej lo lit jk i w okresie obecnego kryzy- 
gn s aje się, abyśmy sam1 w jaknajszerszej 

! |p . rriy.f -!y n i a l  1 s i ę  do  d e z o r g a n i -  
| z a c y i  y c i a p a ń b t w o w e g o p o d  o b e c ­

n y m  r z ą  rt]n 1 s t w a r z a l i  1 1  t r u d n o -  
'  ś c i PrZP' 8Z7 rkiem na naszym własnym grnn- 
■ cie, a ia epme w nnar» na ogolnym d re­

nie państwa rosyjskiign i zagranicą". 
Właściwie wmosk* komitetu L ig i streszczają

j^się w następującym
„Liga Narodowa, prows lzVa dotychczas przede- 

w izystkiem pracę narodowo-knlturaluą j polit/czno- 
wychowiwczą w szoro-1 ich masach społeczeństwa, 
akcję zaś polityczni, z konieczności zamykająca 

wąskich granicach, d i' U program tej akcyi
rozszerza. Celem naszej akcyi politycznej w rozpo-
czynającym się dziś okresie jest tsbezpi^czenie in­
teresów narodu polskiego w państwie rosyjskiem 
wobec ogarniającego to państwo zamętu oraz sko­
rzystanie ze zmian, oczekujących Rosyę w k.erun- 
ku zdobycia dla Lasz»go narodu w irunkuw prawno­
politycznych, któreby mu zapewniały ja k  n a j ­
w i ę k s z ą  o d r ę o n o ś ć  i j a k  n a j s i e r s z y  
T o z w ó j pod aażdym względem. Sama taś akcya 
musi *tę wyrażaj przedewizy*tkiem w w a 1 a • o

Aresztjw iin ie nadkomisarza policyl. Wczoraj 
po połuiun obiegła miasto sonsacyjna wiadomość, 
że Ji -rszy komisarz policyl w Krakowie, Stanisław 
B a l i c k i ,  został aresztowany 1 osadzony w wię- 
zie lu sądu karnego. Ze wzaledn na stanowisko, 
ńkie zajmował wspomniany urzędnik, nikt tej wie­

ści nie cbclal dać wiary —  wiadomość ta jednak 
oaazała się prawdziwą i do wieczora dla całego 
miasta była jedynym nrzean iotem rozmów i z (.ję­
cia. Podług wiadomości i relacyj, jakich zasięgnąć 
zdołaliśmy *  dobrze poinformowanych źródłaeu —  
powód uwiezienia Stanisława Balickiego ma mleć 
łączność ze sprawą Angeiusa i dawniejszą jeszcze 
spraną głośnych kraazieży kolejowych, która za­
kończyła się procesem sądowym 1 wyrokiem, skazu­
jącym kilkn oskarżonych konduktorów

Sleaztwo policyjne przeciw oskarżonym kondu­
ktorom i rewizje przeprowadzał w owym czasie 
starszy komisarz, Balicki, u niego też, aż do cza­
su oddania ich do depozyin sadowego, miały się 
znajdować wszystkie zakwestyonowane u areszto­
wanych przedmioty, jak biżoterye, losy, papiery 
wartościowe, książeczki Kasy oszczędności i t. p 
Uwięziony zas za oszustwa w swoim lombardzie 
Włodzimierz Angeius, miał podobno zeznać przed 
ei dzia śledczym drem Kisielem, że Balicki ostrze­
gał go przea rewizyami nądoweml w lombardzie, 
a za to on, Angeius, wydai mu jego zastawy, jak 
n. p. kbiążeczki Kasy oszczędności, papiery warto­
ściowe i biżoterye bez zwrotu pieniędzy, poiyeao- 
n/ch na zastaw^ Podobno na zastawy to składały 
się przedmioty, zakwestyonowane przy rewizjach 
u konduktorów, które 10 przedmioty do depozytu 
sądowego włączone nie zostały

Wartość tych zasUwów miała Drzenosić 30t)0 
koron. Na podstawie powjfszosro zeznania awlęzio- 

bgo Angoiasa, sędzia Kisiel zawiadomił dyrekcję 
policyl, że przeciw Balickiemu będą wdrożone kroki 
karne, wobec czegc Balicki przez całą noc z soboty 
na niedzielę nył w dyrekcyi policyi Internowany i 
zostawał pod strażą jednego z urzędników policyj­
nych, a wczoraj rano przez nadkomisarzi dra B r o- 
s z k i e w i e z a  do sędziego śledczego, dr» Kisiela, 
do gmachu sądn k-rnego dorożką odwieziony zo­
stał Przesłuchanie Balickiego prz«z sędziego ti wało 
od rana do godziny 1 po połndnlu Równocześnie 
obradowała w prezydyum sądu Izbs radna, pod 
przi wodnictwem wiceprezydenta dra Pogorzelskie­
go, która zawiadomiona przea sędziego ś'edczego 
o reznltaeie przesłuchania obwinionego, uchwaliła 
uwięzienie Balickiego, który o godzinie 2 po połu­
dniu przez dozorcę do każni więziennej odprowa­
dzony został. Balicki podobno miał się przyznać 
przed sędzią do zarzuconych ma przewinień

Na wiadomość o aresztowania Balickiego rodzina 
jego zaraz zgłosiła Blę do władz z gotowością po­
krycia wsze^iej szkody, wobec jeansk njęcia już 
sprawy przez sąd karny, pokrycie szkody nie u- 
chroni przed odpowiedzialnością k^rną. Dzisiaj o 
godz 11  przel południem udał się do obwinionego 
obrońca jego. adwokat dr Seimeld, w towarzystwie 
sędziego dra Kisiela i dwóch współwłaścicieli lom­
bardu Angeiusa, celem przesłuchań, których jednak 
wvnik otoczony jest tajemnicą urzędową.

Dla miasta całego uwiezienie Balickiego jest. 
jak to już zaznaczyliśmy, niesłychaną sensacją, 
tern bardziej, że był on powszechnie znaną osobi­
stością, cieszy) się opinią nieskasitelnogo urzę­
dnika, który był na drodz« do awansu 1 ouznaczo- 
ria za gorliwą służbę. Balicki wczoraj został w 
urzędowaniu swem zasuspendowany

Ze spraw miejskich. W  sobotę odbyło się po­
siedzenie komitetu dla spraw muzeum przemysło­
wego miejskiego pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra Juliusza L e a , na którem zatwierdzono 
zamknięcie rachunzowe po zmarłym dyrektoize śp. 
J. Waowlszeiwskim. Następnie obradowano nad spra­
wą dalszego zakupna zbiorów. W  sprawie zamierzo­
nej reorganizacji muzeom wygłosił r. m. dr Benis 
wyczerpujące sprawozdanie o etanie muzeom w Gra­
ca , dokąd udawał się osobiście, a komitet uprobił 
następnie mówcę, aby na podstawie zebranych ma 
teryałów opracował i przedłożył na najbllższem po­
siedzenia projekt organizacji muzeum przemysłowe­
go s uwzględnieniem potrzeć Krakowa oraz w przy­
bliżeniu sposób sfinansowania tego projektu.

Z  teatru miejskiego piszą nam Znakomity arty­
sta p Kamiński wystąpi jutro gościDuie po raz 
pierwszy na naszej scenie w głównej roli w dra­
macie Henryka Ibsena .Gabryel Borkmaa". Będzie 
to nieznana dotąd n» scenie naszej kreacja sym­
patycznego gościa.

Boniewa* cenzura namiestnictwa we L wowie ze­
zwoliła na przedstawienie dramatn Gernarda Haupt- 
mane „Tkacze", przeto «ztuk* ta wejdzie w nie­
długim czasie na repertoar naszej sceny.

Z powodu występów Kamińskiego sztuka p. Sit- 
tnera „W  małym domu" schodzi chwilowo l reper- 
u»ar», eaoakż w staraj aapełaUa harda* dohra# pa

o godzinie 12 w roJudnie w kościele N P. Maryi 
chór młodzieży gtmnazynm Sobieskiego odśpiewał 
sz( reg pieśni religijnych. Potężny chór młodzieży, 
złożony z około stu głosów, pod kierunkiem swogo 
proiebora p. M. Zwierzyńskiego, z niezwykłem zro­
zumieniem i odczuciem wykonał pieśni polskich 
kompozytorów, jak „owięta Maryo" (na dwa głosy) 
z opery Żeleńskiego, „Ojcze z nieba" (no chór mię- 
Bzi ny) % opery Moniuszki, a następnie Krapkl 
„Hymn" unlsono przy pełnym akompaniamencie or­
ganów.

W Kole artydtycino-literacklem we środę dnia 
23 b. m. prof. dr Bylirri mówić będzie o „dege- 
neracyi słuchu w najnow.izych kierunkach muzy­
cznych." Następnie wspólna wieczerza. Początek o 
godzinie 7.

Wieczorek, urządzony staraniem agademickiego 
komitetu młodzieży ewangielicl >ej w sali Towarzy­
stwa Strzeleckiego, z którego dochód przeznaczono 
na wmurowanie pamiątkowej tablicy Mikołaja Reia, 
zgromadził w sobotę liczny zastęp publiczności. —  
Słowo wstępne wypowiedział akademik Konrad Uhl, 
który, nakreśliwszy w barwnych słowach wizern 
ąek Reja, przeszedł do czasów obecnych i zwrócił 
uwagę na to, że Ucisk ewangelików ■ Niemców dał 
sin tak Dardzo we znaki polakom, Iż cl z niedowie­
rzaniem odnoszą Bię ao e wangielikćw-P»l aków. Pre­
legent przypomniał, że w chwilach walki za wol­
ność pod jednym sztandarem kopiły się wszystkie 
dzieci naszej Ojczyzny, że kości wieln ewwiigieli- 
ków w proch się rozsypały w katorgach moskiew­
skich i w pnstyniach syberj jakich1, źo nie orakło 
Ich takie w szeregach cichych pracowników na 
polu wiedzy I nauki. Ta ścisła łączność z całym 
narodem polskim będzie hasłem na przyszłość ewan­
gelików-Polaków —  Nastąpi] występ chóru akade 
mickiego, u dama deklamacja panny H. Bobkow- 
skiej, śpiew p. Żarllńskiego. Na zakończenie wie­
czorka odśpiewano pleśni patryotyczne.

Wystawa artystyczno-drukarska. Towarzystwo
„Polska sztuka stosowana" komunikuje nam:

Urządzeniem wy stawy zajmuje się ścisły komitet 
Towarzystwa. W  rstawcy w urządzi niu udziału nie 
biorsj. Wystawa bęazia artystycznie udekorowana. 
Na korzta urządzenia 1 dekoracji komitet pomerać 
bedzie od firm wystawiających większą ilość, kwo­
tę. nieprzewyższającą 6 koron za metr kwadrato­
wy; wystawiający zaś kilka okazów, za miejsce nie 
płac; Wszelkie ogłoszenia 1 napisy będą sj urzą­
dzone praez komitet. Mogą się tem zająć tazżo 
wystawcy, nie inaczej jedna*, jak w ścisłem poro­
zumieniu się a komitetem, ponieważ chodzi o na­
danie wystawie jednolitego artystycznego chara­
kteru. Wystawc“ mi okazów mogą być: drukarnie, 
litog.afle, firmy wydawnicze, księgarnie nakładowe, 
artyści

Katalog wystawy, bogato ozdobiony, poza spisem 
rzeczy zawierać bidzie ki 'nd*-z i ogłoszenia firm 
wydawniczych, dru» w ftograiij. Każde ogłoszenie 
umieszczone będzia i a stion >y upiększonej ozdocą 
drukarską. Klisza wraz z pr&irem reprodukcji dal­
szej, pozostaje własnością o jlas^ająi ego się, który 
za taką stronicę git»*»9n iową płaci 50 koron. Ry­
sunki przygotowane są jr;ł przez szereg artystów. 
Zamówienia na ogłoszenia przyjmnją się do 25 bm 
ze względu na ograa tona, ich ilość Tekst zaś 
ogłoszeń jak i r  i*ów w awowych powinien być 
podany najpóźniej . .  1 1 grudnia. Okazy, pro- 
ponoTTBuo do wy*(aw!t'fia, mają być nadsyłane nie 
do Muzenm Czaj 1 kich ,a do Tow. „Polska szu­
ka stosowana", Wolsl a g

Stowarzysziiflio lip* —K0v '>  ch udziela po­
rady w każdą środę od od*I.iv 6— 7 wieczorem 
w sali Towarzystw* zaliczkowego przy nlicy Szew­
skiej L. 16

W koncercie Towarzystwa muzycznego «n»-
komity śpiewak wignerowski p. Aleksander Ban- 
drowski (piątek 26 b. ®.) oprócz wyjątków a oper 
wagnerowskich wykona szereg pieśni. W  koncercie 
tym wystąpi chór mes1*1 Towarzystwa. Bilety na­
bywać można w kanc"lwyi Tow-rzystwa.

Z resursy urzed^016!* W niedzielę odbył sio 
o godz. 6 wieczorem koncert spacerowy orkiestry 
Sb p p, pod kierownictwem kapelmistrza p. Mar­
sa. po koncercie tazczono do l j  w noey pod kle
runkiem p. Karoia Dawidowskiego.

Z teatru ludowego. V• vstawi*nie „Azyl Tu-
chaybeowlcza", przeróbka z obwieści Sienkiewicza 
„Pan Wołodyjowski’ , będzl^ zdajp dla teatru 
indowego złotem jabłkiem. Zapełniona widownia w 
sobotę i niedzielę, °ż.vw 'bn ê wśród publiczności 1 
salwy oklasków były Jl* łtcrl i iktorów najlep- 
■*ą podzięką za trudy. W >ród wykonawców na 
pierwsze miejsce wyeŁ *9 P- Ozermański jako 
Zagłoba. Azyą był P- Zwidlicz, halimem p. W ę­
grzyn. Z pań wvróżnBy się pp. Uhrupczyńika, Du- 
lębianka i Sznage, tworząc każda inny typ pol- 
Bkiej dziewczyny 2fbjPr®w® 8Ceny, kostynmy i de­
koracje świadczą o ptarsu^oścl dyrekcji.

Z „Sokola". Pierwsza .aueczna wieczornico w 
„Sokole" zapełniła w e°botr I fawle zupełnie górną 
salę w gmachn „Sokola . Bawiono się ochoczo do 
rana.

Młynówka Rudawy raymujemy następujące 
pismo

Mieszknńcy nile, położony 1 nad młynówką Rn- 
dawy, t  j. ŁobzowskioJ* Ga .*n,kiej, Karmelickiej, 
Krupniczej daremnie wyczekują pomocy zarządu 
miasta w kierunku usoiię^ia P**gi w postaci otwar­
tego kzaałn. który, Pr7°P ^  "J jc pr^e* miasto, by­
najmniej nie przyeay0^  do odświeżania powie­
trza, ani osuszania JoZ  ̂ *je* lf,k° niżej położonego 
terenu. Istnienie tej ®ł^ndwkl jest zabójczem dla 
mieszkańców miasta 1 ^ r z y  wszelkie za­
kaźne choroby, jak odra, szkarlatyna ospa. a ma 
lary a jest po wszechną- P "*czvn ia  się do istnienia 
milionów szkodliwych owaddw i w wysokim stopnin 
szpeci wygląd nlie. ,,

Z lnicya. wy miast* koryta, która łą^ij
nlicy Krupniczą z dolnymi młyn.mi, ma być za- 
sklepioną w tym celu, » b"  ubezpieczyć usuwający 
się brzeg koryta a temsamem 1 chodnik na tej 
części nlicy Ponieważ w ie lk i oboty, odnoszące 
się do młynówki KuJawy Wkraczają w zakres pra
wa wodnego zaleinem -U ~
więc i tym rażeń « -delegowało namiestnictwo ko- 
mlsyę, która właśnie onegd*j 8!trav ! rozpatrywała. 
Jaki lędzie ostateczny rezoUat tych badań, które 
tvlko do 39 metrów młvnow*i st  ̂ odnoszą może 
być obojętuem dla ogółu nteres.jwanych. Kto Je- 
dnakie był obecnym przy tych wycierpnjących ba- 
daniaeh, musiał wynieść to przekonanie, że jedynie 

^miasto może tutaj rozstrzyg* na iiorz^ść mieszkań­
ców i jedynlr prze* zakupienie obu młynów przy 
ulicach Łobzowskiej I Krupnicza) ras na aawss< 
usunie się otwarty kanał w mieście. TłdmactenU 
się obowiązającom praw*® - dnem w gminach 
tim iaiejskich I w m lk u fA  stąd trtdneś«i& kn1*-

koravstniej nabyć realności od młvnarzv i koryto 
zasypać.

W  każdym »zuie najkorzystniejsze wyjściu * tej 
sprawy jest zasypanie koryta 1 zbudowanie kana­
łów w miejscach, gdaie się okaże potrzeba. Mała 
stosunkowo ilość ftody, jak.Oy wówczas Jo miasta 
wpływała nżytąby została z korzyścią do przepłu­
kiwania tych kanałów —  Wobec projektowanego 
.wielkiego Krakowa" należałoby, jaknajrychlej, 
sprawę tę załatwić.

NQWb szkoły. Rada Bikolna krajowa zorganizo­
wała 1-klasrwe szkoły w Naszacowlcach I Zaneczn 
(Nowy Sącz), w Bartkówee (Brzozów) i w Karcy- 
porębie (.Wadowice).

0 mandat po i. p. Apolinarym Jaworskim z ko­
twi większych posiadłość* okręgu Złoczów-Brody, 
ubiega się poseł na Sejm, Władysław Gniewosz.

WadOWlCb. Dnia 25 b. m o godz. 81/* rano od­
będzie się w kościele katedralnym nabożeństwo ża­
łobne za poległych bohaterów z r. 1831.

W procesie o defraudacyę pocztową, o któ­
rego rozpoczęciu donieśliśmy onegdaj, jak z Tarno­
pola donoszą, z a p a d ł  w y r o k  skażający poezt- 
mistrzynię Wilhelminę Z i e m i a ń s k ą  aa sprze­
niewierzenie 12 000 koron na rok zwykłego wię­
zienia, a jej męża Stanisława, którego uważają u  
głównego sprawcę defrancWyi, na rok cięzaiego 
wiezienia.

§ 19, Otrzymujemy następujące pismo:
Sprostowanie. W  nr. 265 dziennika „Nowa Re­

forma" z piątku dnia 18 listopada 1904 podano 
w kronice w artykule pod napisem „proces o rze­
kome przekupstwo wyborcze", lż chociaż 30 świad­
ków zaprzeczyło w śledztwie, jakoby p. Szczepań­
ski im nawet wspomniał co słowem, aby za nim 
głosowali 1 aby im płacił piwo. zaprzeczyli nawet 
tema, jaseby namawiano ich do głosowania na 
Szczepańskiego i jakoby płacono im piwo nie w in­
nych celach, jak tylko po znajomości, nie mającej 
związku z wyborami, to przecież prokuratorya wnio­
sła przeciw p. Szczepańskiemu akt oskarżenia o 
przekupstwo przy wyborach. Okoliczności te nie 
odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy. Zezna) bo 
wjem w dochodzeniach przygotowawczych eałj sze­
reg włościan, którzy wieczorem dnia 3 lipes b. r 
celem głosowania przy wyborach do Rady powia­
towej do Żywca przylechali, ie  w prywatnem mie­
szka ulo p, Szczepańskiego, doki u ich wproit z dwor­
ca kolejowego z, prowadzono, prosił ich zarówno p. 
Szczepański, jakoteż drugi jeszcie pan, aby na p. 
Szczepańsklego głosy oddali, że następnie zaprowa­
dzili ich obaj do szynku Mammera w Zabłoclu, 
gdzie ich częstowano piwem, a świadek Samuel 
Mammer zeznał, że część naletytosci za to piwo 
w kwocie przeszłe 10 koron zapłacił aptekarz p. 
Szczepański. Wadowice, 18 listopada 1904. C. k. 
prokurator państwa Sułkowski.

Z autiiilOfflH- Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Gorlicach z grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi handlu i przemy­
słu rozpisało prezydyum nzmiestntctwa nz d. 20 
grudnia b r.

Pożar. 7, D o b c z y c  piszą nam
W  Dobczycach w nocy a 18 na 19 bm. e godr 

kw* 'ans na pirrwsz. Dow*:at w stzjnl A. Kowal­
skiej groźny pożar, który zniszczył doszczętnie 
cztery stodoły wraz z plonami, w nich się znajdu- 
jącemi i stajnią z czworgiem bydła I nierogacizna. 
Z ludzi nikt szwanku nie odniósł 01 róc 1 leskiego 
poparzenia słngl A. KoweWktej.

Wprawdzie spalone bndynkl stały wzdłnż mły 
nówki, tnż obok niej, jednak ratnnek z powoda wi­
chru. towarzyszącego rozszalałemu żywiołowi, był 
utrudniony tak dalece, że całemu niemal miaste­
czko grozPo poważne niebezpieczeństwo, z  w na­
stępstwie tego głód i nędza. Dzięki atoli wytrwa­
łej pracy dzielnej strażv ochotniczej, pod kierun­
kiem naczelnika, oncyała tutejszego sądn, p. Deńkl, 
ogień okoio godziny 2 w nocy zlokalizowano. —  
Szkoda, po części tylko ubezpieczona, wynosi 6000 
•oron. Wvpadek ten wywołał popłoch 1 panikę w 

calem miasteczku, w którem budynki biednych mie­
szczan są razem zkupione, e to tem bardziej, ie  
walka z rozszalałym żrwiułem była nadzwyczaj 
trudną wśród ciemnej nocy, kiedy większa część 
mieszkańców była we śnie pogrążoną, o nfezem nie 
wiedząc. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że za­
równo tutejsz* inteligencja, jak i dnckowleństwo, 
mimo nocnej 1 zimnej pory, była także czynną w 
akcyi ratunkowej, za co uznanie Im się należy. 
Również 1 tut posterunkowi żandarmeryi należj się 
■i.na.ii“ za energiczną pracę w .alce z żywiołem.

Z Łai)CUta donoszą, że porucznikowi załogują­
cego tam pułku dragonów, ks. Croy, ukradł jege 
służący wojskowy, Józef Szabata, klejnoty wartości 
740 koron i uciekł do Rosyi.

Zmarli
Chalm Lelb H o r o w i t z ,  rabin krakowski, zmarł 

w Krakowie onegdaj. Pogrzeb zmarłego rabina od­
był się dzisiaj przy udziale ki’ kunastu tysięcy 
współwyznawców, oraz 9 rabinów z Galicji, którzy 
umyślnie na pogrzeb przybyli

ó w t a t s b .

Ofiary demonstracyi warszawskiej.
imormaeyj „Słowa Polskiego" i „Czas®" Poc 0 *
no na cmentarza „na Brudnie* w 11 
osób, zabitych podczas demonstracyi przed kościo­
łem św Krzyża w niedzielę dnia 13 b. m. Pocho­
wano mianowicie: Jana P o c h o l c z y k a ,  zdaje 
się «’ piekarza, Józefa T y r b o w s k i e g o ,  Franci­
szka B i e l i ń s k i e g o  1 Władysława D y m o w -  
s k 1 e g o oraz r i ł te8° > którego nazwiska nie mógł 
się dowiedzieć korespondent. Wśród ofiar niedziel­
nych zaburzeń znajduje się też sędziwy lek in . dr 
Frankenste o, fctóreg i knla 3rani,a w Łsrk wła„ni6
w chwili, gdy w chodzi! do bramy swego domu. —  
urugiir n  iv jest cnirarg, dr Frenkiel, raniony 

ą czaszgę. Kulę wprawdzie wyjęto, ale stan 
nego budzi poważne obswy. —  Ranioną jest 

akźr lanna Hłrszowaka, I wiele innych osób, któ­
re tylko przypadkowo znalazły się w pobliża de- 
monrtrającego tłumn.

Literat syonista Bawiący w Warszawie znany 
literat p. Alfred Noozig oświadczył jednemu ■ lite­
ratów hebrajskich, że przygotowuje się do czynne­
go udziału w ruchu syoulstycznym. Na najbliższym 
kongresie będzie żądał realnej pracy koloni.acyjnej 
w Palestynie. Syryl, oraz krajach sąsiednich. Za­
znaczył leż, iż ma wiadomość, że teraz można uzy­
skać ważne koncesje w Mezopotamii. Dalej chce, 
rby żydzi osiećlill się wzdłuż linii nowej kolei 
BagJaazkiej. Wreszcie bęazie żądał, aby dalatel 
nośó kongresu była wszechstronna, nu zględniając 
wsavstkie aragra* programu baaylejsklego

Collegium Hkavkl. Z Pragi donoszą: W cio.aj 
nastąpiło ta otwarcie afundawanego pr*** H] 1 rke

Collegium dla słuchaczy czeskich szkół wyższych, 
prav udziale kardrnałr Rkrbenakiegu, ministra Ran­
dy Itd.

Uroczystość na Kahlenbergu, z  Wiednie do­
noszą- Na Kahlenbergu odbyła się wczoraj uroczy­
stość sdsłonięcia tablicy pamiątkowej na cześć króla 
Jana Sobieskiego. — Udzirl wzięli w nieczystości 
minister P  i ę 1 a k , prezes Koła polskiego D z 10- 
d u s z y c b i  z obu wiceprezesami, wielu posłów 
peiskich, urzędników mlnlsteryalnycb, deputacye 
stowarzyszeń i członkowie koionii polskiej. W ie­
czorem odbył się koncert.

Na wystawie lalek w Wiedniu otrzymała yaui 
L. Bierkowska omieszkała w Stnshej, najwtżizą 
nagrodę za swoje modele lalek, a mianowicie dy­
plom honorowy. O lalkach p. Blerkowskiej pisaliś­
my obszerniej przed kil^n dniami, a dzisiaj podno­
simy z uznaniem, że zdołali ona w Wiedniu otrz> 
mać pierwszą nagrodę. Arcyksiężna Izabela zaku­
piła dwie lalki z grupy hacnlskiej i przeznaczyła 
je do nazaru lalek, który ooecnie urządzają panie 
wiedeńskie.

Ofiara zimna. Jak donoszą pisma wledensklt, 
wyrobnik Paweł Woźniczek, który przybył do Wie­
dnia z bolimows, pod Warszawt, i na razie Dył bea 
zajęcia, został znaleziony w Floridsdorfie pod W ie­
dniem o godz. 1 popołudnia na ulicy już na pół 
zamarznięty. Woźniczek. człowiek liczący 52 lata 
życia, został odwieziony do Bzpitala.

Emigracya żydów. „Berllner Tageblatt" donosi, 
ae w® Frankfurcie nad Menem odbędzie się zjazd 
pi -,'dritawlclf*li najważniejszych „towarzysz. Żydow­
skich z całego * wiata, celem Bałożenla komitetu 
który zorganizuje emigrację żydów ze wschodniej 
Europy. Zjazd edbędzie się w grudnia b. r 

Pomnik Fryderyka Wielkiego, darowany sta­
nom Zjednoczonym przez cesarz * Wilhelma II, od­
słonięty został uroczyście w sobotę w Waszyngtonie 
Oprócz innych osobistości, wygłosił także długą 
mowę prezydent Roosevelt.

Hanz Hopfen. znany nowelista i powieściopt- 
sarz niemiecki, umarł w Berlinie, iicząc 69 lat 
życia. Zmarły napisał także kilka utworów sceui- 
canych

Dynamit W  Salonie* „Beogradake Novlne“ do­
noszą, że w porcie Saloniki znalazły władze ture­
ckie 18 skrzyń z dynamitem i 800 karabinów 
Włascicteli tej posyłki nie wyśledziła dotąd polieya.

Rozbójnicy na wyetawle Że na bezludnych 
preryach zdarzają się w Ameryce północnej bardzo 
często napady rozbójników na pociągi kolejowe, te 
są rzeczy znane, ale żeby na wystswie móg< zda­
rzyć się podobny wypadek, to już jest prawdziwie 
po amerykańsko. I tak na wystawie w S t Lonis 
oanda zamaskowanych rabnsiów rzneiła się na po­
ciąg kolejki wystawowej i obrabował 1 supełnie 
trzech podróżnych. A może to była zaimprowizo­
wana komedya. jako atrakcja przed zamknięciem 
wystawy

Znącanl* się nad żołnierzami. Pn,y zaprzysię­
żeniu rekrutów - Foczdamte pod Berlinem przemó­
wił Cbiiarz Wilhelm 1 rzekł pomiędzy lnnemi do ko­
mendantów pułków .0  każdem nadużyciu wobec 
rekrutów należy stanowczo donosić władzy. Cieszył­
bym się, gdyby ciągłe skargi z powoda znęcania 
się nad rekrutami zamilkły wreszcie, żołnierz bo­
wiem tylko wtedy może obowiąz A  swój chętnie 
i wiernie wypełniać. Jeżeli się ■ nim będziemy do­
brze obchodzili".

Dostawcą żywności dla Rosyan w  być, jak
donosi „Kijewlanin", chiński kopiec Tifeataj "te­
ry w ogniskach liandżnryl, z miano wicia w 4 >
binie, Dalnym, Liaojangu, Porcie Artur: i i .  
posiada swoje ikrady. Mięsaka zazwycz*. w Char- 
blnle, obecnie jednakże nkrywa się, gdyż grozi n t  
niebezpieczeństwo życia. Mianowieis Jzpoćeyyry, 
jak iwjerdri „KijewJantn", wyznaczyli wysoką ceaę 
za jego głowę. Tifontaj ożenił się 1 Rosranką f 
dlatego sympatyzuje z Rosjanami, którym dostai 
cza zapasów żywności i amunicji

Dla „komitetu opieki nad wychodźcami" zło­
żyli w administracji „N. Reformy":

Józef WaJach 3 karony.

Mianowania I przeniesienia. Rada szkolna krajowa aa- 
twierdziła W. Nowaka, rzoozywiitego naaozyoiala gim­
nazjum w Drohobyoz" 1 nadała mu tjto '1 profesora- s i-  
mianowała E. Panka atię cą .nauczyciela w gimnazjum 
w Złoczowie I przeniosła zastępcę nauczyciela B. Zbc 
reńskiego z gimnazjum w Złoczowie do H sikory real­
nej w | »ak"wie.

Bada szkolna krajowa zamianowała w sikotaoh lude 
wych: B. Hoztynka iyrektorem, . A. Herlet Jwnę, R. 
Wileok i, K. Kosińska Z. Koroa/kiewiciową i T. Ekier- 
tównę nauoaycielksm1 szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Przemyślu- W. Bisohoiową dyrektorką, J. Frankowską, 
A. Selig, H. Kmytnwnę i J. Witkowską nauczrcielką 
szkoły wydziałowej żensi lej w Stryja A. Studzińską 
nauczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; 
M Ko owską nauozyoielką szkoły żeńskiej w Tłumaczu; 
W . Weberównę w Dukli; J. Kędzierskiego i B. Kao*- 
rowskiego nauzycieum szzoły męskiej w Kołomyi: i. 
BaumgsTtena nauczyoielem religii mojiosiu rej * P’ ze- 
myślo; E. Kra»czy*syna kierującym, i j f -  Lesiewiczów, 
nę i E. Siwińską nauczycielką sikory na Łanach w 
Stryju; I. Ostrowskiego kierującym w ZOikwi; B. Sza- 
.estek. kierującym w Boda.yoaaol, I Kro«ul90ką nau- 
C*vcielką w Dzikowie "Uozycielami kierują­
cymi gtioł a klasowych: M. Pileckiego w Gruszowie. J, 
Jarmołowioza w Koruiczu, S.̂  Zwarycza w Kutkowcach; 
„kó ł i-kłac wyot P Stefaniuka w Turce, K Krompn 
, jóreFwce, Z. Isajozykównę w Śreuaiej Wzi, L p*yj 
dównę w Leszęzowatem, K Kamińskiego w Worcbijów- 
oe. •_ Maśianikówuę w Darowicach, M. Bazanską w 
Strumianach, K. 8eir.an„wioza w Grabiczu, X. Tauozew- 
* u ' j  J®kóbówce, J Ładniuk- w E'aszczówct.

r.ada szkolna krajowa przenicoła P St -okowa z To­
porowa do Zniewania, B Terljrką z Rudnika do aier- 
s*y, E Jacouyńskiego sŁaśozyua do N liniowa Z. Zb» 
dowskiego i E. Zbieaowską z Gruszki do Jezi arian, J 
Fałowicza z (Jhornik do Hołosks’ <», K. Manwskiegn 
_ Lipnicy Dolnej do Dubrynlowu W si su spo synku 
przeniesieni: E. Wywiórska w Grybowie, A. Sobolewska 
w Horodenc* i S Tabliński w Skołoszowie

Uniwersytet ludowy >m. Mickiewicza.
We rtorek: Dr Wł-idysłar Gumplowicz „Człowiek a 

ziemia*. „
We ‘rcdę: Dr Władysław Gumplowicz: „Człowle* a 

aiemia*.
Powszechne wykłady uniwersyteckie,

(W  niedziele <> BU**1 8  vw dnie powszt dnie o 7 wieczór.)
We wtorbk: Dr Wacław Tokarz .Dzieje polityrzue 

Polski za czasów Stanisława Augusta", wvkład I (Col­
legium nor nm. II p sala nr Bi)

ve środę Dr Konstanty Zakrzewski: .0  energii",— 
w y k ła d  I, (w auli I szkoły realnej, przy alicy dtuden- 
ckiei)

B< tertoar teatru miejskiego w Krakowie
We wtorek: „Jan Gabryel Borkman* (występ Kzmiń 

zkiego
We "rodę; „Tęcza" (A . mt p. Izabelli Kozłowskiej.) 
We czwartik „Pan i mazy ,występ Kamińskiego.) 
W sobotę „Bogaty wujaszek" 'wys.ęp Kamińskiego). 
W  niedzielę po potuaniu- „Kośoiuszko p id Racławl 

oam‘ ; wieczór- „Dom otwarty (występ Kamińskiego] 
z kalendarza We wteres 92 Hat ipada CecylUp, m i 

Filrimona, we środę 93 list paaa. Klemensa p. m l ' u- 
kre-syi p ; we cswariek 9t listupada: Jana od Krzyża, 
Flory i lirmny.

Z Krakowskiego .ibserwaioryum. Dnia 90 listopada te. 
mometr dnszedł -■• od 1'1 do +  “ i  C.; barometr opadał.

1 oia 91 listopada o „odzim 7 rano stan barometr* 
7i9 | mm termometru -ł- 0-1 0,; wiatr zachodni



Wtóre* W *1**4

Rracpewednl* r*n.>alnego meteonilogloCTapf aakfada 
' Wieaiju dia Gali d sashednii u*, tJaisB ii Utopada; 

►•chmurno: moiliwy op»d.

U  a l  p j  r . l& k . -  ( K p s k b ó w )  b
poje, Bpiiedaje i najmuje —  fortepiany, piani' 
fis. narmonie i p ia n o  le  — krajowe i tagra- 
nicaie —  nowe i przegrani —  n » srotowke 
BP*aty —  bez zaiiezk>

„W małym domu" Sittkii w 8 metach fadeusza Rittner-i

P. Rlttnerow od pierwszego jego aotorgKieero 
debiutu towarzyszy pogodzenie. Karyerę rozpoczął 
krau-| n n*« przed rckierr. „Sąsiadką1*, a w W ar­
szawie wystawi! w międzyczasie wyszczególnioną 
Dk korrursif „Sarrynę", którą krytyka jednomyśl­
nie powitała jako zapowiedź hojnego talentu Kra­
kowowi przyps iio w adzialo użyczyć gościny trze­
ciemu z i-Łędn jego utworowi scenicznemu i toro­
wa1 ć ogę dalszej twórczości młodego pisarza

•.'■tka „W  małym domu“ to jeden z tych nie­
rzadkich dramatów życiowych, która rodzą się z ma­
łych przyczyn w eichem ustronia rodzinnego ogni­
ska Zwykła zdrada małżeńska, jakich tysiące wi 
dzieMemy już w teatrze niesie ze sobą tratriczno 
nar ępg»—a. urasta w potężny konflikt duchowy, 
który w ostatecznem rozwiązaniu sprowadza dwie 
katastrofy wstrząsające, nie siłą konsekwencyj i zda­
rzeń, * drnzgoeącą życiowa prewdą. Naszkicowa­
wszy w saeregu silnych rzutów sytuacye dramaty­
czną 1 jej rozwiązanie —  p. Rittner zaczął snuć 
swą ideę myślową tam, gdzie inni dramat i_ońi-zą 
Pod piórem jegi wytoniła sie teza: co ma począć 
zabójca własnej żony, uniewinniony przez sądy 
i przez onlnię, a przecież mimo wszystko wyrzu­
cony z mo/alrej życiowej kole*? P. Rittner rozcina 
węzeł śmiało I jego bohater popełnia samobójstwo.

Jakkolwiek na takie rozwiązanie tezy zapatry­
wać się można, nie ulega wątpliwości, że pomysł 
jest oryginalny I śmiały. Nie w samej odpowiedzi, 
która nie mogła być inną, ile w metodzie litera­
ckiej p. Rittnera. przebija się naiłowanie wyłama­
nia się z szaoionu i chęć onerowania czynnikami 
jaBkrawemi.

Bonater sztnkl, młody, zdolny lekarz, zaślubia 
dziewczynę która za studenckich czasów padła mu 
w rtmicna. Małżeństwo to jest nietylko jednak spła­
ceniem Donorowego długu z jego strony, « 1« jest 
Przypieczętowaniem związku Berc On kocha silnie, 
*te bez egzaltacji, jego miłość jest raczej przy­
wiązaniem mężczyzny, któremu sama miłość nie wy- 
atarczy do życia ona nie zdaje sobie zgoła sprawy
* obowiązków wzgiędem męża i dzieci. Jako ko- 
bieta słabej woli i słabego charakteru, kocha męża 
tak długo, aopókl nie zjawił się młody inżynier —  
Iow jlas, który cznłem itówkiem w lot zdobył jej 
n (ość. a  gdy nodzleliła iego nczncia I Dopełniła

™de poddaje »u, tak dalece wrażeniu, że nic 
umie ukręć ani uczucia swego, ani stanu dnazy 

otwarcie i dobrodusznie do zdrady aię
przyznaje.
*  Następują owa atrzat^ i tKł ehwiH ciało Maryi 
stacza się martwe a otomany

i u zaczyna aię dopiero idea przewodnia sztuk' 
Doktor uniewinniony 12 głosami przysięgłych, po 
kilkumiesięcznej podróży podjętej dla zatarcia smu­
tnych wrażen wr~’ * do domu, i ku przerażeniu 
■wemu widzi, że ogól odwrócił aię od niego. Na- 
prOżno usiiuje łudzić się, że nici potargane dadzą 
•ię nawiązać, że społeczeństwo przygarnie go do 
siebie i żyć mn pozwoli. Ci, na których najwięcej 
liczył, pierwsi uują mu radę, aby wyjechał s mia­
steczka i poświęcił się... karyerae n.nkowej w sto­
licy. Następuj' josseze jeden atrzsł, a w zim ro­
związanie tezy I odpowiedz autera.

Sztuka -W  małym domu" sprawia wrażeni* 
utworu pisanego z szerokim rozmachem od ręki.
i daje świadectwo talentu, który małemi operując 
środkami, nmie się zdobywać na silny wyraz arty­
styczny Są w tej sztnee ustępy całe i sceny prze­
pojone na wskroit liryzmem i prostotą. Odok takich, 
które wstrząsają nerwami i każą wierzyć w nie­
powszednie błyski temperamentu ant sra, przedzi­
wnie zakreśloną tez jest postać bohaterki dramatu 
Maryi Takiego typu kojarzącego rysy najrnpełnaj 
apatyi duchowej, obok gołębiej prostoty i naiwno­
ści, nie widzieliśmy dotąd w teatrze choć typ to 
dosyć pospolity, a tak nlewyayskany. Subtelność 
•leniów jakich tu użył p Rittner, czyni postać tę 
»r-!vdalełem charakterystyki scenicznej. I  dla tej
ii dnej postaci, drgającej życiem 1 prawdą, tak zaj-

iCo nakreślonej, a daiącej tei.irow) polskiemu 
nowy typ seen.czny, warto poznać sztukę p. Rit­
tnera. Nie wykazuje ona może znaczniejszego kro­
ku naprzód w Jego cworczości, aie n.e L.a też 
anamłon omdlenia tego talentn, wyposażonego pię­
tnem wysokiej kultury

Na naszej scenie sztuka „W  małym domn“ mieć 
będzie prawo do dłuższego żywota »e wzglądu n* 
prześliczną gre p. Ordonówny. Po raz pierwszy uta­
lentowana te artystki, anaiazia rolę. w której sze­
roka skala jej zdolności znalazła pole do zaznacze­
nia się pełneml rysami. Od przejścia na scenę p. 
Ordonówna zarysowała w sposób właściwy kontury 
bezmyślnej, apatycznej, głębszych uczuć i duszy 
pozbawionej kobiety i utrzymał: ją konsekwentnie 
aż do tragicznego końca. Scena rozmowy przed­
śmiertnej z mężem miała akcenty tup gzezere, taki 
wyraz prawdy, i f  mimowoli ręce składały się do 
oklaskn. P. Sosnowski w roli męża stworzył postać 
bardzo zajmującą, gra jego była skupioną, energi­
czną, wyrazistą, a nie przedramatyzowaną. W  roli 
Wandy, siostry doktora, wdzięczne pole do rozwi­
nięcia pomysłowych szczegółów znaiazła p. Mro­
zowska. E p. Leszczyńskiego, który zręcznie za­
rysował sylwetkę tchórzliwogo kochanka doktoro­
wej, wolelibyśmy mniej afektacvi w ruchach i ca- 
łem ujęciu roli Siłą cnarakterystyczną wyróżnił się 
p. Jednowski. a modernistycznem przeprowadzeniem 
roli profesora p. Mielewski. Groteskową figurę pro­
wizora pomysłowo i dowcipnie odegrał p. Zawier- 
•ki. Artystycznego zespołu sztuki dopełniła z po­
wodzeniem p. Rutkowska jako nędzina. Autora po 
każdym akcie jilsakrotnię przywoływano I wręczo­
ne mu wieńce i kwiaty W, P r

TiahioŚBi M o n , literactie i artystyczno.
—  Biblioteka powsr-^hn* W  Zuckerkandia, 

jedno z największych i najpopularniejszych wyda­
wnictw książkowych, spełniające u nas to „amo za­
danie, które w Niemczech spełnia „Biblioteka Re 
elam;." lub „Książeczki Indowe Mayera- , dobiegło 
p i ę ć s e t n e g o  t omi ku.

Poważb* ta, jak na nasze stosnnkl wydawnicze 
ryira Świadczy o ruchliwości i zaolegliwości firmy 
Zuckerkanaia, która w niełatwych stosunkach umia­
ła tak Mr4>» rozwinąć rew* wydawniczy —  Przy

sposobność tego godnego tam . csen.a jnbilenszn 
wypada aodać, że aczko>wiek w ogólnej cyfrze wy­
dawnictw „Biblioteki" znalazło się nie mało utwo 
rów błahych lub małej wartości, to w każdym ra 
zie oddała ona wielkie usługi naszemu czytelni­
ctwu, wznawiając w tanirj edycyl (cena tomiku 24 
ha!.) wiele wyczerpanych w nandln arcydzieł na­
szej literatury I przekładów z obcych poetów. Zwła­
szcza uczącej się młodzieży oddała „Biblioteka po­
wszechna" wiblkie usługi, pomieściwszy w tym zbio­
rze mnóstwo pożytecznych wydawnictw jak n. p, 
charakterystyki literackie głośnych pisarzy polskich, 
przekłady arcydzieł dramatu niemieckiego, skandy­
nawskiego, najnowszej belletrystyki francuskiej i 
rosyjskiej i wiele innych. Z tego powodu „Biblio­
tece powszechnej ‘ , która łączy przystępność ceny 
z doeodnyir formatem i poprawnym drukiem, ży­
czyć najeży i na przyszłość najpomyślniejszego roz­
woju

Ostatnie tomiki „Bibliotek' powszechnej" przy­
niosły następujące utwory

481— 483 Boiesławita: „Dziecię starego miasta". 
484 Korzeniewski „Cyganie".
486— 4Qb Zdziarski St. „Charakterystyka lite­

racka Bohdana Zaleskiego,"
487, 497 Maupassanf Nowele, tomik II i III, 

w przekładzie Z. Niedźwiecidego.
488 Zola „Powódź", „L ilii" . Nowelle.
489— 496 Rzewuski „Pamiątki JPana Seweryna 

■Soplicy".
498— 499 Zoia „Atak na młyn“ . „ ja k  ludzie 

umierają". Nowele.
500 Syrokomla „ Uórr Piastów". „Stare wrota". 

Poemat.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
x. Instytucye finansowe w Królestwie Pol­

akiem. W  chwili ODecnej w Królestwie Boiskiem 
czynnych jest 135 instytucyj drobnego kredytu, 
w tej liczbie: 81 towarzystw pożyczkowo-oszczędno- 
ściowyeh, 31 tuwarzygtw wzajemnego kredytu, 17 
to irarzystw kredytowych 1 6 kas przemysłowców. 
W  gub. warszawskiej jest 21 towarzystw poży- 
czkowo-oszczednościowych, w gub. piotrkowskiej 14, 
w lubelskiej 12, w radomskiej 10, w kaliskiej 8, 
w kieleckiej 7, w łomzj nskiej 4, w płockiej 1 su­
walskiej po awa i jedno w gno. siedleckiej. Towa­
rzystw kredytowych najwięcej, bo aż 14 na ogólną 
liczbę 17 jest w gub płockiej.

X  Oołoszenie sprzedaży. Dyrekcya kolei pań­
stwowych w Krakowie ogłasza sprzedaz sta­
rych materyałów. a mianowicie: żelaza, blachy że­
laznej stali, mosiądzu 1 t  d. i  terminem do wno­
szenia ofert do dnia 30 li-itopada 1904. Bliższych 
lnformacyj udzieli Izba handlowa I przemysłowa 
w Krakowie.

K r o n i k a  lw o w s k a .
Lwów. 21 lis upada. 

Odrębność eitonomatu pocztowego dla Gali­
cy! przyznaną została reskryptem mlnisteryalnym. 
Dotąd wszys*kie potrzeby, na których pokrycie wy­
daje poczta milionowe sumy, załatwiane były w 
Wiedniu przez ekonomat centralny, nie wyłączając 
drobnych naprawek. Obecnie powstanie we Lwowie 
osoDny wydział gospodarczy, który na swoją rękę 
robić będzie zamówienia Na razie pozostają jeszcze 
poza kompetencją ekonomatu lwowskiego przyrządy 
telefoniczne, skrzynki Itp. przedmioty, którym p rv - 
słngnją patenty. Po wygaśnięciu patentów i ten 
dział Btanie się dobytkiem przomysłn krajowego 

„Liga ku ochronie czcf“. Za.-ząi główny i-tgi
odbył posiedzenie pod przewodnictwem swego p, tr­
zęsą, ks. Jerzego Czartoryskiego, na którem przy­
jęto nowych 36 członków." —  Sądy honorowe Ligi 
załatwiły już kilka spraw, a na odbytem właśnie 
pesii dzeniu ncnwalono wyczerpujący regulamin dla 
sądów honorowych Ligi. —  Wszelkich informacyj 
udziela i zgłoszenia przyjmuje członek głównego 
zarządu i sekretarz L ig i, adwokat dr Włodzimierz 
Godlewski we Lwowie, ulica Teatralna, L. 3.

Ouznacienie robotnika w sali ratuszowej od­
była się wczoraj uroczystość odznaczania robotni­
ków, którzy pracowali około wybudowania kolumny 
Mickiewicza. Prezes \gmiteiu prof R a d z i s z e w -  
8 k i przemówił do rich, poczem wręczył dwom pod­
majstrzym murarskim książeczki Kasy oszczędności 
na 30 koron, każdemu zaś z robotników książeczkę 
na 10 koron. Oprócz tego otrzymali robotnicy me­
dale pamiątkowe i pismo dziękczynne komitetu za 
niezmordow aną pracę około wzniesienia kolnmy.

Wystawa sztuki, w hotelu Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych otwarto wczoraj dragą wy­
stawę zwlązkn artystów polskich Nadesłano na wy­
stawę około 100 obrazów i 3 rzeźby

Lekarz szkolny we Lwowie. Komisja budżeto­
wa Rady m Lwowa uchwaliła ustanowić jednesro 
lekarza jzkolnego dla szkół ludowych we Lwowie. 
Na cel ten wstawiono 2250 kor do budżetu.

Repeitoar teatru lwowskiego.
We wtorek: ^kecie" Hauptmana.
We środę; „Tk-ci e" H.upłnss- a.
We czwartek: „Tkacze" Hi .ptmaoH 

piąt k „Jbfacre ' uanptmane. 
sobotę* „Tkacze Hauptmara

Z- teatrn wojny.
Na ltn:i bojowej mnożą siej wypadki, poprze­

dzające zwykle wielką bitwę. Ataki podjazdów 
i przednich sfraży japońskich przybierają coraz 
większe rozmiary Rosyanie obawiają się obej­
ścia prawego skrzydła swojego przez świeże 
""Liska japońsKie, nadchodzące z Inkau Praw­
dopodobnie w cem zbadana stanowisk japoń- 
si . h w tej stronie, zapędził się podjazd japoń- 

mp, I 9 b. m aż do miejscowości Mamikai 
- Lzitaidzi .ołożonych nad rzeką Hnn na poł- 
ncenjr tachód od Liaujangn. Podjazd ten spalił 
obie wymienione uiiojscowości oraz m o s t  na 
rzece Hnn i cc ją , S|„  wstępnie ze strata rze­
komo kilku to ludzi. Dnia poprzedniego za­
atakowały dwa iata ,ony japońskie pon- WDie 
wzgórze Pawłowa o które tylokrotnie jaż wal­
czono zae.ęcie, lecz rzekomo zostały odparte 
Równocześnie na całem prawem skrzydle utrzy­
mywano z obu stron silny ogień działowy.

Od generała Stoessla nac eszły r  , r  do Pe­
tersburga dwie depesze, datowane dnia 2 1 3

Przyczyną tych niepowodzeń ma być zbyt mały 
kaliber oblężniczycU dział japońskich. Rosyanie 
po0iadaią podobno nn fortach działa okrętowe 
2a i)30 centymetrowe, którym Japończycy prze­
ciwstawić mogli dotychczas tylko 12 i 15 cen­
tymetrowe Dzięki tej przewadze Rosyanie mo­
gli często zmusić artyleryę japońską do milcze­
nia.

{Telegrsflty Reformy* 1 21 listopada.)

Peteraourg. Generał Kńropatkin telegrafuje 
do cara pod datą 19 b. m.: W  nocy z 18 aa 
19 b. m. nie nadeszła żadne wiadomość o star­
ciach

Nowa wielka bitwa
Tokio. Zwiększona akcya aad rzeką Sziho 

z d a j e  s i ę  w s k a z y w a ć  na nowij wielką b i­
two w najbliższej przyszłości. Pozorne ruchy 
Rosyan mają oczywiście na c e l o  wywanie"ię 
Japończyków na korzystne dla armii roryjs* 
pozycye Wszystkie ataki Rosyan zostały od­
parte, ale Japończycy. i a k  s ię  z da j e ,  n i e  
w y z y s k a l i  tego.

M am ałek Ojaina donosi pod datą 18 h m. 
Dziś z Brzaskiem dnia zaatakował oddział nie­
przyjacielski Hsinghnngtnn. ale został odparty 
Od dziś przedpołudnia ntrzjmuje nieprzyjaciel 
pod Szahopn o g i e ń  z n k r y t y c h  ni oz  d z i e ­
ż y  i d z i a ł  p o l n y c h ,  który jednak nie wy­
rządził dotychczas żadnych szkód. Koło Hsien- 
jantson ostrzeliwaliśmy odd/iał rosyjski; p o ­
s z e d ł  on w r o z s y p k ę  i uciekł dc pobli­
skiej wsi.

Mukden. Nad rzeką Szaho ooie strony zaj­
mują bardzo silne pozycye, tak, że armia, kt,óra 
przejdzie do ataku, poniesie z pewnością wiel­
kie straty. Japońskie baterve, które ostrzeu- 
wały wzgórze Putiłowa, celowały tak świetnie, 
Ż3 zasypywały pozycye rosyjskie prawdziwym 
gradem pociskow. Przebyli z prawego skrzydła 
oficerowie zawiadomili, że wczoiaj rozooczęła 
sio tam walka.

Marbze i manewry.
Petersburg. Kcespondent „B irl. Wiedom." 

telegrafuje z Mnkdenn 19  b. m. wieczorem: 
Ubiegłej nocy t r w a ł y  w d a l s z y m  c i ą g u  
walki artylervi. Japończycy zajęli przednie for­
ty wzgórza „ S a m o t n e g o  d r z e w a " ,  ale z‘w 
stali p o t e m  s t a m t ą d  w y p a r c i  i ponieśli 
o g r o m n e  (V) s t r a t y  Na prawem skrz-s ,e 
zauważono silne nieprzyjacielskie oddziały, któ­
re rzeczywiście zamierzają przystąpić do ata­
ku. Nad rzeką Sza artylerva nasza zmnsiła nie­
przyjaciela do c o f n i ę c i a  s i e  Na zachodnim 
froncie pokazała się dość silna kolnmc» z wi­
docznym zamiarem obejścia naszego prawego 
skrzydia. Nie zdołano stwierdzić, czy <eqt to 
straż przednia znaczniejszych sił, czy też m -i 
n e w i  p o d s t ę p n y  n i e p r z y j a f i e l S i  któ­
ry spodziewa się, że odsłonimy nasze centrnm. 
W naszej a r m i i  p a n u j e  p r a " 1* 0118® 1®! 
t e  M n k d e n n  n i e  o p u ś c i m y  S t im ’181' 0’  
w ia  i dn c h  a r m i i  —  ś w i e t n e .

Kon centra c> j  pod Bensiciiu.
Peterburg. Rosyjska Agencja tel. donosi z 

F n a n s z f t n -  Generał Liniewicz odbył temi
dniami p r z e g l ą d ,  c z t e r e c h  k o r p u s ó w  
w o j s k a  w s c - i i - i n i o - s y b e r y j s k i e g o  
które pozostyą pod jogu dowództwem. 1’asamB. 
Ageacya. donosi «  Mnndenn, pc nieadałym 
ataku, który ‘miał nn cem oosadzenti' pagórł._ 
rntiłowa, cofnę l się, japończycy do Szeis-mfeai 
i o b A a r o w a l i  s w o j e  p o z y c y e  na całej 
linii Słychać, tc uteprzy^aciele aoncetraja 
koło Bencichn.

Udaremniony zamiar.
Londyn Do „Morning Post" donoszą, że Ro­

syanie zamierzali skoncentrować wszystkie swo­
je siły przeciwko prawemu skrzydłu japońskie­
mu i rozbić je nagłym atakiem, że atol' Japoń­
czycy przeszkodzili wykonaniu tego zamiaru, 
zgromadziwszy w zagrożonych punktach również 
znaczne siły.

Oblężenie Portu Artura*
Tokio. Jak słychać, Japończycy w piątek 

przy pomoiy skutecznych robót minowych za­
jęli kontreaiiarpy fortu Langoruwan.

Tokio. (Urzędownie). Z Portn Artura dono­
szą. te o^łrzel'wanie działami okrętowemi spo­
wodowało e k s p l o z j ę  k o ł o  a r s e n a ł u .  —  
Akcya przy atakach na forty p o s t ę p u j e  
w e d ł u g  p o w z ’ ę t e g o  p i a n o

Walki bez przerwy.
Londyn. Do „Standardu" donoszą 2 Tokio, że 

Japończycy dnia 17 i 18 b. m- ostrzeliwali bez­
ustannie i w sposób gwałtowny Port Anura. 
Wkońcu udało im się zdobyć fort Szunsznszin 
i zewnętrzne szańce fortn F.rlnngszap Pociski 
japońskie zniszczyły rzekomo także znaczną 
część rosyjskich dział maszynowych W  obozie 
japońskim zapewniają, że fort Kikwpnszan 
wkrótce już również zostanie zaobyty.

Szanghai. (Biuro Reutera). Japońi cycy przeu- 
sięwzięli dnia 17 b. m. ponowny gwałtowny 
atak na Port Artura. Jak słychać. Japończycy 
ooeadzill korytarze minowe do ważnych pozy-
cy|

Odurzające fiazy
Londyn. W dnia 24 b. m UPS topić ma ponó­

wmy ogólny atak na fort I t z e » z a n  Potwier­
dza się, że -Tapouczycj wrzucają do r e w ó w  
f o r t e c z y c h  p o c i s k i ,  n a p e ł n i o n e  nie­
znanym dotychczas gazem, który wybuchając, 
odurza żołnierzy rosyjskich na czas pewien, 
nie wyrządzając im zr«sztą ż a d n e j  i n n e j  
s z k o d y  na z d r o w i u .

Schwytane torpedowce.
Londyn. „Standard" donosi z Szangaju: We­

dług opowiadań przybyłych tutaj z Czifn po­
dróżnych razem z „Roztropnym w yjeba ły  z
Portu Artura jeszcze dwa inni torpedowce, 
które jeonaK Japończycy schwyta)

Z Potu A/tura donoszą, że dnia. 17 b m. 
zniszczyli Japończycy, zapomocą min, część 
fortu Erlungszan I Sunguszan.

Flota bałtycka.

N ó  w  A E  ® L y  u M *

b. m.. k tóre jednasże prócz zapewnień, te wszy- Mukden. Jak sądzą flota bałtycka mi mo  
stkie ataki, wykonane w *vch dwóch dniach e w e n t u a l n e g o  z a j ę c i a  P o r t u  A r t u r ay * nln ndnorrn DIA f o  ___ . 0 * » —__przez Japończyków, zostały odparte, me zawie­
rają nic nowego.

„Berliner Tageblatt" otrzymał 1 Tok'o dunie- 
sienie, które poniekąd tłom&czy dotychczasowe 
niepowodzeń u  Japończyków pod Portem Artura

dalej popłynie, gdyż celem jej J«st W  ł a d y w 0- 
8 to  l apończycy p.mieśli 15 b. m. pod Portem 
Artura j o n o v . aa  k i e s k ę  (?)

Fn edrlchwafeń. Rosyjska eskadra przybyła 
tn do zatoki 'śkAgęn 1 tam się zatrzyma tak

długo, az torpedowce nubiorą węgiel i morze 
sie uspokoi.

Wszędzie dopuszczają się gwałtów
Londyn Do „DaiK fiipress" donoszą z Kre­

ty, że marynarz* rosyjskiej floty bałtyckie) do­
puścili sie i tam wielkich wybryków Tak ofi­
cerowie, jak szeregowcy, prawie zawsze pi­
jani, wywoływał bójki i zconrzenia. W  bój­
kach tych v,ginęło p. jcin marynarzy rosyjskich 
Następnie 40 innych ociekło z okrętów. Wszy­
scy oświadczają, że n ie  m a j ą  n a j m n i e j ­
s z e g o  z a u f a n i a  do s w o i c h  d o w ó d ­
ców.

Nareszcie się zgodzili.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Petersburga, 

żc Anglia i Rosya zgodziły się na tekst kon­
wencji, która za Kilka dni z o s t a n i e  pod-  
p i s a ń  a_ Opnsz.-zono w niei tylko zbyt przy­
kre dla Rosyi wyrażenia.

Londyn. Nieporozumienia w sprawie hnlskiej 
ubunjęto w ten sposób, że za obopólną zgodą 
międzynarouww* nomisya traktować »ędzie w, 
kroczenie rosyjskiej floty bałtyckiej jako „po­
ż a ł o w a n i a  g o d n ą  p o m y ł k ę " .

T e l e f o n  i telegraf u  
w i a d o m o ś c i  „ N .  R e f o r m y "

z dnia 21 ll«topad»

Rzym. W  ks. Cyryl przybył tutaj.

Posiedzenie Koła poiskiego
Wiedeń. N: dzisiejszem posiedzeniu Koła pol­

skiego. prezes h*r. Dziednszycki poświęcił na 
wstępie dłuższe wspomnienie zmarłemu posłowi 
Czeczowi poczem przyitąpiono do wyborów u- 
zupełniających do poszczególnych komisyi

Do komisyi konstytucyjnej wybrano posła 
D o b r z y ń s k i e g o ,  do ekonomicznej p. Ga- 
r a p i c b a, do sanitarnej p. B o j k ę, do socy- 
alno-polityeznejks. K o m o r o w s k i e g o ,  do po­
datkowej p. ks. P  o n i ń s k i e g o.

Wybór członka komisyi p r a s o w e j  w miej­
sc® r. D z i e a a s z y c k i e g o, który mandat 
tei złożrł, odroczono na później.

Poseł hr. W o d z i c k i zainterpeiow ał następ­
nie prezesa, czj wszyscy posłowie nieobecni na 
dzisiejszem posiedzeniu otrzymali urlopy? Pre­
zes odpowiedział, te  tylko sześcin prosiło o 
urlop.

Po załatwienii tych spraw rozpoczęta się dy­
skusja nad ogólnem położeniem politycznem, 
którą uznano za  p o u f n ą

W  dyskusji wzięli ndział pp.: B o b r z y  ń- 
sk ». D ^ D O s z y ń s k i ,  dr P ; n tak,  D u l ę b a ,  
G ó r s k i ,  St  w i - * r t n i » ,  P e t e l e n z ,  G i r s -  
p i c h i inni. Mówiono o bndżer.je, o wyposaże­
niu wszechn.w o w ychodźi wie, o sprawie miast, 
o kwestyi traktatów handlowych, o semmaryum 
Dolskiem w Cieszynie i o kilkn innych spra­
wach.

Nestępne posiedzenie, dziś o godzinie 4

Nie moqą się usookoić
Opawa. Wczoraj odbyło się tn zgromadzenie, 

zwołane przoz partyę nitmiecko-łndową, ia  ktć- 
ram proL Socnrer z Ołomuńca omawiał gwał 
townio sprawę i n s b m c k ą  i n s t a n o w i e -  
1 . i s o w i a a s l t i - l i  p a r  a l e j e k  u& Śi  a- 
sk _ Po zgromadztnin okoio 200 uczestników, 
prz, ważnie ns^d-miy. urządziło demonstracyjny 
pochód po mieście. Policja rozproszyła demon­
strantów.

0 szkołę słowieAską w Tryescie.
Tryestr Wczoraj przed południem odbyło się 

tu zgromadzenie na rzecz słowieńsKiej szkoły 
indowej w Tryeście. W  zgromadzeniu wzięli 
ndział także posłowie stowieńscy socyalistyczn' 
Ucze«tnicy nd&>! się następnie w liczbie około 
6000 przed namiestnictwo i wręczyli wicepre­
zydentowi namiestnictwa postulat w sprawie 
tej szkoły

TraKtaiy handlowe.
Wiedeń. „N. Freie Presse" pisze: Jakkolwiek 

niektóre ważne kwestye nie są jeszcze rozstrzy­
gnięte, s p o d z i e w a ć  s i ę  j u ż  m o ż n a  u- 
k o ń c z e n i a  n k ł a d ó w  t r a k t a t o w y c h  
w c ' H g n  n a j b l i ż s z y c h  d w ó c h  t y g o ­
dni .  Hr. PosadowskT pozostanie w Wiedniu 
do c z w a r t k u ,

demonstracje studeniów węgierskich.
Buaaieszt. Słuchacze uniwersytetu urządzili 

prof. WJasiczowi i Saghy’emu. którzy byii prze­
ciw rewizyi regulaminu, w i e l k ą  o w a c j ę .  
Były minister Wlasicz podziękował za okazane 
przywiązanie wezwał jednakże studentów aby 
się wstrzymali od wszelkich demonstracy poli­
tycznych Profesorowi prawa handlowego, Fran­
ciszkowi N a g y, który głosował ^a rewizją, 
chciano nrządzió demonstrację, lecz wykład 
jego dzisiejszy został odwołany N “ ulicy urzą­
dzono małą iemonrtracye. Z pojawieniem się 
policją demonstranci się rozprószyli W uni­
wersytecie .zywiesił rektor "głoszenie, wzywa 
jące młodzież akademicką, aby się wstrzymała 
od wszelkich politycznych demonstracy..

Zgromadzenie socyalistow
inąbruk Zgromadzenie socyalistow n było się 

tn wczoraj. Obradowano nad zajściami w ins- 
brnkn i omawiano walki narodowościowe w y-
rolu Uchwalono rezolucję, wyrażając “ P8 *7*} 
wanie, że ostateczne nregnl' ca  1® °Pr ,. 
dowościowyrh w A n s t r y i .  możliwa jest tylko w 
społeczeństwie prawdziwi'3 '
zasaaz’ e powszechnego, [ajnego 1 
w głosowania Rezolucja domaga się także u-
snnięcia ^ S d S ty c z n e g o  Jmrokra-zmu ;  n_ 
morzenia państwa ra zasadzie związkn ra-o-

dowego.
Nad projektem konstytucyi.

Tuteraburg. Pomimo odroczeń1 kongresu
jmstw przybyli do Petersburga reprezentanci 

z i ,  ms t i "  "dbywają narady p o u f n e ,  p r z y  
2 m k n i e t y c b  d r z w i a c h .  Słychać, że ob­
udują nad p r o j e k t e m  k o n s t y t u c y i ,  któ-

zamierzają p r z e d ł o ż y ć  c a r o w i .  W  ko­
łach rządowych obawie,ją się z powodu tego 
nowych d e m o n s t r a c y j .

Równouprawnienie w Rosyi.
Faryi ^ajniwszy nnmer czasopisma „Oswo- 

bożdienjłf" zamieszcza artjkni „Kwestya naro­

dowościowa w Rosyi i konstytucja* Antor 
twierdzi źe Finlandya nigdy, nawet w czasie 
najsilniejszego ucisku nie okazywała chęci o- 
derwani" się 1 że tej chęci nie okaże ns przy 
szłość 10 gubernij Królestwa kongresowego m 
chwilą otrzymania samorządu z sejmem prowin­
cjonalnym z prawem przedstawicielstwa w 
ogólnym parlamencie rosyjskim, zbliży rńę do 
Rosyi. W  ten sposób ncunie się nienawiść 1 nie­
porozumienie między Warszawą i Moskwą Au 
tor artvknłn twierdzi że przez danie równou 
prawnienia kresowych narodowości dojdzie się 
do zespolenia szarpanego plemiennymi wafeniam. 
organizmu państwowego Rosyi Jako przykład 
przytaczj antor Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki

Zwiastuny rewolucyi?
Chantow. Wczorai weczortm odbyło Towa 

rzystwo prawników posiedzenie w uniwersyte­
cie, na którem obradowano nad telegramem do 
ministra spraw wewnętrznych z p o w o d a  ob 
r a d  z i e m s t w  w P e t e r s D u r g u .  Posiedzę 
nie miało przebieg bardzo burzliwy, p u b l i ­
c z n o ś ć  w y d a w a ł a  o k r z y k i  i g w i z d  a- 
ł a , tak. że przewodniczący musiał z a m k n ą ć  
o b r a d y .  & policja wezwała zebranych do o- 
p u s z c z e n i a  sa l i .  Tylko część wyszła; gm 
pa robotników wdarła się do sali 1 r o z w i n ą ­
w s z y  c z e r w r o n y  s z t a n d a r ,  wyszła potem 
z gmachu i przeciągała ulicami —  została je­
dnak rozproszona.

Demonstracye studenckie w Rosyi
Kazań. Na uniwersytecie tutejszym odbyły 

się demonstracye. przyczem studenci rozwinęli 
czerwony sztandar i śpiewali M-tsyi ankę" 
Usiłowali oni następnie udać się przed teatr 
ale poileya ich rozpędziła, uikogo nie aresztu­
jąc, i przywróciła spokój. Wieczorem eksplodo­
wał w piecu duchownej akademii p r »r .h , 
uikt jednak nie doznał przy tern o k a l e c z e ń

Odpowiedzialny red&ktu i wydawca

M t o h a ł  K o n o p i ń s k i .

X  i D E I l i  t i \ E .
(ArtyKnły w  tyzr a n a le  me pochodną od

R Adakeyi)

D r  K a z im ie r z  F l i s
b asystent kiiniki chorób wewnętrznych U J , 
b. demonstrator prof. dra W  Jaworskiego, or­

dynuje od 3 -4  po południu

przy ulicy Wielopole, L  10 Telefon 405
3057 10

M a i deitjitycno-tectarai J FISCHERA
w Krakowie, ulica Grodzka, BO,

wykonuje punktualnie według najnowszej meto 
dy po przystępnych cenach wszelkie w zakręt 

ten wchodzące roboty 2884 10

S z k o t a  T a ń c ó w

J L  W I T K A Y  i  S Y N

Rynek, 24, vis a vis odwachu
Zgłoszenia prsyironje każdego czasu.

Niezawodnie i bez bóln działa prawdziwy Ra- 
dl&uera p laster p rzec iw  odgnlotkom F - 75 ii
Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apothehe, 
Berlin". Skła3 w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka. 751

K u r s a  t e l e g r a f i c i R © .
" - a r a  21 listopad*.
Akeye aiup ratiit^ Zakład- tejdytowoife *74 75 

okcys we^srskiego fafcladc t-elywiiBgs 79*—. klcye 
A&globaiA SS5 50 Akey* ^aiontuskt 5fł>* - Akor* 
I  "Bdrrbanlni 4M‘5o. Kkcyt naukrere aa n47‘50. Akcye 
nodenoiedi* »8P Akcx“ 6aJoyjsmogu "łat-kf hlpote- 
ttrcłfo 54ft— Akaje kol?1 yąatfwowrołi ’au 2A. Ak 17*  
kolei połnrlriowej 87*—. -tasyi k.lr Klb 'tbaJ 418 6) 
Akcyr kolei ytfnc-ane, tASAr tksye kolt. ezera^wia- 
ikirj >82 —. Akoye Alp»ny oO. A^cye li au łtor*H :i 
516'-. ,łk8T« -Tatkiegc Trw»r-jitw» ielan.łicKo 2843 - 
Akoye Fabryki hroui U l —. A*oy» Aueckk tytonir.w* 
837- ^alioj.sklego Karpa'kiwio ‘".owargyttw* 
caft,;we^ 1118 - .  Obligaaye węgieuaie JKłrnjuk*aay;i»e 
9v66. ń^nta 100 06 Ke^c* Leronc ra » - i ‘ rva 1 ■
100-10 He Jta S.-ojowa jgi.>nką « t  H 56 i. iągij 
roww«iTnwa kredyjowego ateniEklego 59-97. ,4< U»r< 
Hank t Uporeatnegc 98 80 , Listy J*oki> fcipot^
ti—jo 101*0 **/. i»t> H*nl € dpjtearaegj l i i
4 uiłtj baiik krejoTago 99-4C" i  ,y, Liaty Baaka 
krajowego 10190 5‘ r, koniai_mte jbllgao** Banrn kra

Ma^kl U7U6. Ruble 254 
Usposobienie Krsdytr węgiersl te praei bi dapesztel- 

stie wypłaty nciskane. m  aztą przy ailnej tmdencyi 
samkjęc,‘> spokojne, .arg montandw oardziej ctywiony.

Cukier —70 "pokkojny Ppirytus 49-60 SO1— nie­
zmieniony Naita niezmie .oa

Connlk izby hundiowoj ) przemytiowąj 
w Krakowi* '

t 9t littonada fgoda. i w połn-inie.'

I. Wti4ty
Konie papierowo 
Maiki i 'endeckie 
Frank* papierowo
DwcdzMt^ank^wki w słode

H. listy rastawns

JW i5ti
ID  86

'5 sio 
19 06

tylają 
I9t 

117 bb 
1*6 70 
19 14

4':,

4':.
4*

hipwtaoea

krajowego

lit. Ubligaoye t poiyoz"' 
^ ł ^Ł7j»kle onugaoye propinaoyjne 

* '> f-.iyoaka krajowi » i 1808 
*'.» } **yoaka tniasta Lwowa 
J( i ’« boźwcaka miasU i.wowa 
6 /» CMigacye komun ainr Banki* krą< 

Obhgaeye komun. Baum kraj 
4* Obńgaoye kolej»w»

Loay mia-tł Krakowa
IV Uay. 

¥. Ak*ya.

A koi Banku Mai. di* h i p w Krak
Akeys ko'ei Lwdw 'zerriowce-Jałar

* wspólna renta papierowa 
4*/io*t■« *'*poin* renta urehnia 
4*,, renta aoronowa auatryaoka 
4%, renta koronowa węgierska 
4*lt renta auatryaoka w aioole

l i i _ 112 —
101 — 109 —
5*8 60 08 60

101 96 100 96
99 aa 100 —

. 99 50 100 —

. W 50 —

. 90 10(5

w 8o 100 86
90 — 99 «0
07 98 —

101 — 108
102 5W 106 96
10i — 109 —
os 76 90 76

86 91 —

U i — 647 60

668 — 56K —

i.
99 8u .00 30
99 to 100 * )

100 — 100 40
98 — 90 60
.10 70 190 90
118 M 119 —
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Koncypient adwokacki
Ikatoilk, * dwuletnią pr»ttyk» adwohsoką 
Mufca poMdr w KraJrowi* lab na prowincji 
B l'śsi. wiadomość pod J. K . ,  R i e i r f » -  po-

•te r*st*nte. 180; 1 3

Do wydzierżawienia
dwa. fo lw a rk i po M l 1 nM t < su uprawnej 
w n»)l»p»*ej glebie podolskiej, będące dotąd 
w sta-annaj własnej administracji s cały* 
inwentarseip żywym I martwy, i, lub bes tego 
a (orseinla*!, przylegające do mia*l na dro- 
d»“  murowanej blisko kolei — Wiadomość 
w naareiaryi adwokata S r  a L  ln J * t 1 sr r  

w  T a rn op o la . 3296 1 8

Rzym ski ogień
w  proszku (prawdziwy) Jo oświetlania 
żywych obrazów, pochodnie bengalskie, 
żywiczne i inne, oraz wezelkio ognie 

sztuczne. Adresować 3298 18

B I.  M ą d r z y k o w s k i
konc, pyrotechnik,

K r a b  św , ni. lo b io w a k a  13.

letniej ąca od przeszło 40 lat

Fabryka Pierników Miodowych
K a sp ra  M o lęck lego

w Krakowie, ul. Bracka 3
poleca

w  pajlopsz. gatunkach tylko wrłącz-ne 
z miodn wyrabiane pieruiki. ns sztuki 

i na wagę, w melkim wyborze. 
Również poleca P. T  Publiczności na 

«w . Mikołaja i Boże Narodzenie: Miko­
łaje figury i rozra. ozdoby Da drzewko 

Wszelkie zamówienia tak w miejsca, 
«k  i na prowincyi, przyjmuje się i wy 

konnje na czas oznaczony. 31 as a •

W b ia rre  G a lic y js k ie g o  K ar­
packiego N a fto w e g o  Tow a­
r z y s tw a  w G lin ik u  Margam, 

polskim jest posadę u r z ę d n ik a  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  natychmiast 
do objęcia. Wymagane warnnki są: 
Ukończona najmniej szkoła średnia, 
anajomośń języka polsaiago w gło­
w ie 1 piśmie, a także i rysunków 
Reflektuje się tylko na kandydata 
stanu wolnego, który oprócz płacy, 
•trzym a w ikt i pomieszkanie. O fer­
ty  z odpisem świadectw, które me 
będą zwracane, należy przedkładać 
nadalej do I g o  g r u d n ia  b . r .

Dyrckcya.jUOI 1 «

C h o i n k i
aa d.iewkc Kupuję, oajw. Hołd 100 wagonów

Sial* ipisedającj wtaótee Je uwiąże tdatnle 
i pnewosu, młoży w miarach i idstaw do 
ewej ‘ taeyi kol. Ce kosztuje sztuk* i —O. F 

poste rsst la ra k b w . 3303 J il

Podziękowanie.
ITT

cialowł rachuaiownśri państwowej, kupisckiej 
I igólaai tsBieokzlemu w JŁrakowie, przT 
■lice Dietlowskiej 1. 88 p o zw a la m y  «obi* 
aa te * miejsca sZoźyó p a b llo sn *  poda ię- 
i f « u <*  aa sum lsBue p r z y  g o to  w o a l*  
. . .  ar k ró tk im  oaaale de egzaminu s ra­
chunkowości państwowej, k tó ry  t  i | n  
m l i  we. k. W a a la a tn lo tw U  w e L w  w ie  
atożyliśmy a b a rd zo  dobrym skutkiem.

St. Chmursyński.
Jan ina  Saicautotena
F il ip  Sołtys.
K az im iera  Załocz&^n*. 

ttylO i  s M . Grudziński.

Przeprowadziłam się do dom a przy 
Ul. Gołębiej I. 4 , Udzielam

Lekcyj Tańców

A * ,  torrąda domem w W nr-.* wie p**- 
l * W  trzebi,* osoba, władająca językiem ule
mlecklm (ewaugeliczka), znająca się na le 

kuchni 1 szyciu. — Bliższa wirtomość; 
raków, SUrowillna 85, m. 8, 1 piętro Płac* 

36 koron miesięcznie 3383 3 3

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie świeże

or«z wszelkie towary korzenne i kolo­
nialne w najlepszym g&tnnku polec;1

H .  K r e t s c h m e r
L  10Kraków, Rynek gł,

3138 6 1°

Bogato zaopatrzony

Mapzfu »e'«ru a^ tid  1 dzisciscysb
jatoteż futor, paltot, w-*.elkioh ubrań dla Pe­
nów Studentcw lto poleca P T  PuDlicznjścl 
na sezon jesiauuy 1 simowy po ba rdz., uiskich 

cenach
W o j c i e c h  B e j m e j

a l. S to la rsk a  A  3-W 16 0

T ylko bardzo dobrze uzdolnieni ta- 
pioerzy i dekoratorzy znajaą 

stałe zajęcie w pracowni tapicersko- 
dekoracyjnej J a n a  T k a c z a  1 My n a , 
L  w ó w , K o p e r n i k a  L  18 . Potrze 
bny również kierownik dekoracyjny. 

3918 a 3

P I E R W S Z Y

Z A K Ł A D  P L IS O W A N IA
przy ui. Niecałej I. 13, P*rt*D 

uja do gnfrowanla wsie.s ie ui> 
'to sukien klos/ewo-plisewsayci 

-dziel* się formy, 
Enmewlenla ismiejeeew* uskutMcula 

i i .  adwrotną >**■( >§40 JJ t j

?rsyj;
terye,

Wtafek r.w(y»p*d* I JfM

/iipełfiipw)słarc7a= 
ją ce  po^ywiense 

bla n iem ow ląt

IllIIO P oŁaaw k i p r p t  n e  p o  K o r .  l . - f f l iU  
Dla .T A l;usze.'ek zaw sze  ab dyspozycji qrałis 
dawni próbne,tuozlez broszurki w

5 Jy. pozycyi c 
i próbce,tuózlez broszprki u (łownym składzie:

F.BERLYAK. W IE D E Ń  M gthh urggąsse  1W
3066 9 4

Członków Zw iązku handlowego Kółek rolniczych

w  K r a k o w z e
  — , - A :C'-.— .a:.
odbędzie się rr« środę dm aŁ3 0  „ l i s t o p a d a  j,D r ^ o ^ g t )a * . f  5tej po po­

łudniu w  s a l i  B a d y  p o w i a t o w e j  k r a k o w s k i e j  przy ul. P i j a  r-

• 8kiej 1. 1, z następującym porządkiem dziennym.

1. Odczytanie protokółu.

2. Sprawozdame Dyrekcyi z zamknięcia rachunkowego za r o k j 1903/4.

3. Sprawozdanie Kom isyi kontrolującej i wniosek udzielenia abaolutorj um 
Dyrekcyi i Radzie nadzorczej.

4 WnioskT Uady nadzon zei co do rozdziale czystego zysku.

6 Wnioski Członków^ interpelacje.
Prezes:

Dr^N. Cybulski m. p,

ZAKO PadiZ
W a resa w i& n k & “, pensyonat M. Da- 

Dielakowej, otwarty przez całą zimę. 
Dom murowany, skanalizowany, kory 
tarze ogrzewane, 20 pokoi do poładmu 
z balkonami i werandami. Ceny przy­
stępne. —  Chorych na gruźlicę nie 

przyjmuje. soi« 12 12

Od przeszło pół wiele litiiejp
Wypożyczalnia książek

G a m p lo w lo z ó w

obecnie „Anna Gumplowicz“
w Krakowie, przy ul. Brackiej I. 5,
ma a tale na składzie wszelki# nowości 
w języku polskim, ummieciim. francu­
skim i angielskim i poleca się względom 

P, T. Publiczności- w m  3 o

S ł y n n a  w  ś w i e c i e  J a u r i s a  

W Y C I Ą G  R U M U  J A M A J K A
do sporsądtsula naroże dobrogo 1 am aoanego rumu ao  herbaty , który m  d* s**ku  

B iot** *1* ustęnujo a ro g lem a  ru m j w . J a m a jk a  -Ust prawdziwa* dobrsdsUjscw** 
i wislką •saosęduotoią d s sspobieKliwych gospodyń. Butelka u* I litr wybors*f# u i l ł  e t ,  

buwlka u* 6 litrów wybornsgo rumu 60 Ot.. Wskazówkę dołącz* się.
W 1 o lk i w y ró b  r r y o lą g ó w  rn m ow yob  i  l lk le r o w y o h i

A D .  « J  A U R I S ,  P p a h a  P o p i ć ,  l O .
F o o z tą  ma y r ó b f  po  o traym an ło  20 ot. lab  60 ot snaoLLam l l is io w tm i w y -

e y la  *1* op ła tn i* . S359 2 ! t
K u p u j c i e  w u p o e t  u  w y p a b l a i * t o * g r - !

wszelkipgo rodzaju prtyimuju, tudzież; 
dostarcza bardzo tanio w-dny wnyr 
neóskiej we wszelkich barwach, oraz1 
materyj dywanowych * odpowieanich 

WZOrÓW 3168 10 10

H E L E N A  N Y I R Y
w  Błolakm l o u s r b s r i  0.

K o g o  'Jiamj

ozy to w colach lok*cyI, u ;  toż w oslwb spokaiłcyjuyrh, alech się awrócl do podpi­
sanego, dobn-e polnMrmcwanogo duma baakowsgo, gdyż tylko n* podstawie fa o h o w yo k  
w ok a sów ok  można miof kon ś( e  I »< -* >ioJ*BSl W  * z a n i i  obfitoJ op ok i

Wsaolkio zlecenia załatwia arę spieszni- a kbpionemi papierami za źłożaniea 
małeiro «ada k i gotówką i opłacaniem niskiego procentu, można kr*ó udział w grze 
aż dw zrealizowania wygrane!

Dora bankowy i kantor w „  nany 1QM A O T  U 1-B 1C H , Windom, IX . ,
W iU ir lm c«r*tr  oso 37. 810' 10 16

tok lat poprzodnich 9948 lo e

J ó z e f o  E k e r o w a ,

Poreosk! & Zimler

Wodociągi C E N T R A L N I

dla Bpeeś, g » i » -  lolwark^w, fabryk, ogrodów, gmaehów pibliewtyrA. 
domów prywatnyek i L A.

Donznkiwanio i ecbwyeenio źródeł. W ierceaie stndzitn. Citawiamio 
pomp. TnsUlaeye donaawe i  klozetem i, łu i«nk tm i i t. d

M8.M 6

O

i j g r z e w a d i e
w ezelk leh  eyetem ów

i  W E N T Y L A . C Y E

I te źs ie . M ocbnniczn* praln ie. S au u m te  

4d WBBretkiok ea lśw  i 1  i .

p r o j s k t u j ą  i  w y k o n u j ą

Inz. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlnpize refertney* z dotychczat wykonanyeh robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

f h ih r i o m t a  i s. lMU l ł n l o i  Ł dl klientelą, z komfortem urzą 
dzoii* z uuiymi zapasam', a pawodu stosunków 
rodziunyoh do odstąpienia inteligentnej osobie 
na korzTgtnyoh spłatach Adres w Administraoyi 
„Nowe. Reformy“ nod 3128. 8198 7 10

Masłoświeże, deserowe, 6 kg. % o- 
pasowaniem za 10 K wy- 

o płatnie za zaliczką L , NAgel., 
J a s ie n io a  awtw 3 s

l i

eiŁTue, i_ało ożywano jest d »  ip rsedt <a
tanio. Wiadomość: 1’ lao W W  świętych 1. 10, 

w pouworco 3278 2 9

S ł o d o w e  k a r m e l k i
na zauel skuteczne, poitoa

C u k is rn ia  A d a m a  P ia s e c k ie g o

F lar “ n «k i 2. Hotel Drezdaóaki.
Dioga 10, Kraków 3114 4 u

n raswWHB 1 dotaci jismili
poleca 8230 a 10

P ie rw sza  fabryKa wyrobów  
c n H M c z y c b

J ó z e f a ' “ t

B a s z t o w a  26, 1. p .
PoKciJ* z ko«f«rt*v. amablo-rus a cała*
ntrzymaniem ma ozas d.użazy l króttay — 

O b iad/  hygienlosne w dnm* i u* a  u . i
1155 7 18

n sreok
Nowość! I »pód jadaanuWT, *ż>

•ba tron, nadzwyczaj lediletki® i Jepłe * 
sir. IłJ-6C>, 18, 90 do 23; K b fA ry  a t ł » * o w a  
fedwabma po itr. 90, 26, 80 de 40 J i i 1 
Dycia tyłka w spacja nsj praa«>rul ko(dc4 ‘ 
materaców J ó zo fa  Sohmntara, Ł  tu
E o ą i r a l  s 6. 9639 S7 8v

uł>Ra

w  K r a k o w i e ,  
Bracka 7. —  Telefon

& U k a  f o r t e n i a a ó w
i i pianin nżywanyctr jest * j «pr.'«il%nta
n dtrwir.iela fortepianów 3 t  Słotwlń- 
kfeicffl, Kraków. * i. Hrewaka 10. 11 p.

9443 s* iw

OBUWIA wj«< 'tswaucje o 50*1, ta­
nia; i  pc woda praau.aaiania akiepa i  uli­

cy Gri d. kie 33 la E y n sk  12.
Z  iowa lanie*

3018 $ 8 Sam, Meesot.

asswa szybko, za <a się ręczy, Tblelsje birbsta 
j  odtłuszczająca. Najlassza świadectwa! Paczka 
3 X ucztą 2 5<iK za zaliczką) przez aptekęZygm. 

hueKsra, god „złoty* *>.*■" we Lwawle.
*•<■0 6 13

Adolf Pion
td y ie ia  9889 l i  19

L e k c y j  T y ń c ó w
solowych i sjilono^ch

i  siebia w  i s n i .  nr lamtu b p ryw atny oh 
1 passyoaatach.

Krakśw. ul. Floryańska42, 1. piftrs.

7 a < t ^ w i n n p  b r7 ia D tT ’ z ło t o ’s l a W l u I l C  i r e b r o  i inne klej­
noty i starożytności, w ykupu ją  vif 
bmapśatuie celem za,kupon po naj- 
wy-gzjeb cenaob M 3RENNER, jubiler, 

ul. Sipitaina 9. 3aos 7 35

P i e r w s z y  k o n c e s y o n o w a n y

Magazyn towarów §  SALO N KOSMETYCZNY!
©  w K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  B iS K u p ie j  L. 14. ©

WiLMY BARUCHDWEJ ®

Dypla* baaarairy na wyat. w Krakawia -. 1981.

PELERYNY
Zakopańskie i Tyrolskie

Aamnki* i mfaki* «A deazera 
r  i mmrykłw p o  xir 7 B0 ZZZ 

•raz aa uładna: 1877 90 8
BKRDAU^KI, KOZT4ZK da* akU, .ki* 
1 d*Uclęo«. O n i unia* ZAkOFAlłSK lY 
oABAŁOT.SKI Z iu w U  „ „ u . ' .  Kryni- 
ezonki Węgiarki. Snkmaaki Ko*eimaa- 
kowaki* Karaar' '’ aapki i P r»k . kra- 
kawaki*. Gnńi 1 Łapuluaar górolskia, 

wwystk* wyrobu wł-isneg-, poleca

W . S Z N A J D R O W I C Z
w Krakawia, Ryńsk Unia A B L. W  I pi|tn 

nad aptaką po i  „B ia ły* Orła*.

Ui
6 kg koszyk z» . . K .UW
5 kg. bsryłecrkę wiaa sta/, białeg* k i  —
5 kg. sasaoaych iliw «k . K 4 40
wyteła tpłitni* do każdaj poczty ?.t zaliczką

Jan S t e fa n o y ic
fla g . IT e U s b lr e h i ■ (Połsd. Węgry) 

8090 !•  20
I —

t i ió i i  p s z c z e ln y
zę kutacyjnc- « f » r  »* k*e -zidaych ao*>o 
v “ k, t r jt jk ,  w P.zszoakach pa 6 kr z pasiak 
witisuyoh, jŁ... z sałatą paacty za 7 karat- (po 
powalani aię s ’  t «  <)[*az*ula, 2-Arzad Debr 
ziauzkiafa I 4««i*K Zygmunta Utyńaklst* w Si?- 
ailż*we4sii zszirts j*»3 95

P r o s z ę  ź ą d a ń

N a warunkach iiadtwyczaj korzy- 
•tnych if ia rni f ’ry  santepatwo d « 

norzedawauiK ort/kuła bardzo poka 
pnegw na spłaty. Wynagrodzenia jak 
najwyaaEe, dochód nieograniczony Zna­
jomości fachowych nie potrzeba. Szcze­
góły bezpłatnie. Zgłoszeni* pod M. F 7621 
prsyjimij* ekf,p^aycya ogłoszeń Henryk 
Schalek. Wia>i«ń. L  WollzeiJ* 11.

8118 »  10

na darmo 1 oplatał* *rgo
bogato ilustr iwanego cennika 
z przeizłr WW rysnnka*! *o - 
cayck dobrrch 1 tanich ,.*•• 
g o rk ó w , (raz towarCw nie 

ty*b, t srebrnych

H a n n *  K o n r a d

Pierwsza fatiryta zeŁarlcow
w  B rttz  Mx 1126 (C a **h y )

e. k sądowni* zaprzy«)ęż< ny 
taksator — Eir*s aojc jest 
odznaczoaą c. k- orłeus pań­

stwowym, słotewi i srebr. wyst. medalami i 
100.000 pism z uznaniem rrtwdzlwy zrebrny 
remoutoai złr. 8 80. prawdz'wy niklowy re 
moutoar kotwico w j  „System Roskopf-Patent“ 
z łańcuszkiem niklowym 1 skórzanym 'utert 
łem ałr. 9‘26, 3 zegarki złr. W50, bn<?~ik ni­
kła wy złr. I ‘45, 8 budziki złr 4 Za każdy 

zegarek 3-latnla poręczanie na aiśmle.
891R 4 20

Herbata
zaak 9718 17 *

Globus
przowyżnz* swą delikttnością, oromo- 
tycznością i mocnością irizyntki* nn* 
a szczególnie rosyjskie herbaty-

Najzdrowszy codzienny napój.
Tylko m plombowanych oryginalnych 

paczkach wszędzie do nabycia

J a g l f  l l o i  i  s k l e j .

Bazar cukrowy

drobiazgowych,,
i przyborów do krawioozyzny

Nowości
p*locają 190 • 19

w tych dzia łach
aa sezon

jesienny i zimowy.

Z a r z ą d  w in n ic y  Góntąy
w sikloa koło ,rllUnj, Połud ,,Tęgrv 
wyiji®  od d«i«Uj w in M twych ki!K»- 
Ittalob zbiarbw takie częściowo 1 ioatar- 
osa na próbę *a tol.czką w 4-litrowych 
jaaioraeb oplecloujok opłemi# ^ras 

s gąsiora*. , oftS 11 Ył 
Wina naarw gah-neiowego 

lub białego SlesaUng . Łł j  _  
Słrdkiage Raster . „  4 —
Tokajskiego ■ ■ * „ 10' —
Samorodnego » « 5-—
śliwowicy starej, b dobrej „ „ . 60
W idki treber . . . .  « * 5-—
Eoniakn starego, wtaanege

wyr :b-i . . . . .  4 - • ’
Cannlk dla większy oh odbiorców s*« anao. 

Zdolai zajtepcy ootrz bni rszęazie

©
$  p o le c o n y  p c z e z  D ra  L u s t r a ,  s p e c y a l i s t ę  k o s m e t y k i  l e k a r s n ie j  w  K r a k o w ie .  §

D o  s a k r e i u  o z y n n o ń o i  a t o s o w a n y c h  w  B a lo n ie  n a i e z ą :  
h y g i e n a  » k ó r y  n a  g ł o w i e  i  w ło u ó w ,  
p i e l ę g n o w a n i e  r ą k  i  p a l c ó w  (m a n ic u r e ) ,  

m a « a ż  k o B m e t y o z n y  t w a r z y ,
Y a r b o w a n ie  w ł o s ó w  i  t .  p .

Utrzymuje na składzie na i n'>w,*ą przviządy do pielęgn iwar*ia arody, na porost włosów i t. d. *raz 
preparaty kosmetyczne jap*łnie nieszkodliwe, sporządzone według p rz ep is ó w  słynnych lekarzy, specyalistów

1 osmetyki.
Wszelkich iafom aeyi udziela «ią chątnir listownie i ustnie (aa odpowiedz* listowną załączyć u leży

znaczki pocztowe).
Koresoondencya 1 konwersary* w językach: polskim, francuskim, niemieckim i angielskim 

Zamówienia i z»pytaci i z prowincyi załatwia się odwrotnie,
• Salon otwarty codziennie od gidziny u — i  i od 8— d z wyjątkiem niedziel i świąt. :......— -

© 

€

©
n a le ż y tąPośw iadczam  n iw e js ze i" , u  Pan i -Wilma Baruchowa posiada yiadomoaoi 

wprawę do wykonywania pow yiazych  zab iegów  > C V
8906 a 6 Dr LTISTEB, a p e e y » l i ftti. oamatyki lekarskiej. 0 ) 1

u l i c a  S z e w s k a  1 .  S ,

pulcca: O fasta  an g ie lsk ie , Cukry., U lik o ła je , PlanolK i, 
w y ro b y  o k ro w ę  n a  d rze w k o  eto,

parowej, 46 medalami i 7 dyplomami h o n o r*wam. *d za « ‘ .£**ej

F a b r y k i  S t .  G u j ? j t u 1

k Hostawe* Dwom, dawaiej L . Ozyńżbi w  J a r o s ła w iu .

Ceny nader przystępne ^  * i« (!)

^  T y lk o  r ó g  S z e w sk ie j 1 Jaglelloń&kieJ. $

6 Q O G G G O G G ® Q G G G t O G O O & G O G G O G G € h &

e. i

Flaezka

Głowna
wysyłka

J ę d rn y m  u lo ie ją o y m  p r a w d z iw y m  a n g ie ln o im  

ś r o d k i e m  p i ę k n o ś c i  

j e s t  B a la s s y  p r u w d u w ie  a n g ie ls k ie

1P 1L E E 0  O d Ó R E O W E
k tó re  usuw a n%tyohm ia it p ł* g l,  p lam y w ą tio b ia u * ,
p ry  S04*  W fjf ry  :td., nadają- t - arr- i *ia*j młodooiany 

wjględ. Zapełnia nieszkodliwe. 531 9 10

2 K. Do teyo mydśo ogorkowe 1 K. Puder 120 K. 
Krem  ogórkow y  2 K.

Apteka C. Balassy E r z s ó b e t f « l v a .

Główns składy w Gslicyi: Relm I Sp. w Krakowie. ant*k& Zygrs. 
PunWarn w* Lwowi* i apteka F Brayert w Przomyśln, P ite  „Na Br amie- .

!

25 P m  karni (j*rs“dteTD pod 'i i ’mą Nona firukam ia .łagieUońaoa) w Krakowie, ul apookfistra 10, Ksądoe umkarni Ł. łt uórafcl

^


